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RUMUNIA ZAPOWIADA SWOBODNE WYBORY
Deklaracja rozszerzonego rządu

MOSKWA, 9.1. Agencja Tass 
podaje komunikat o działalności 
Komisji sojuszniczej, wyzna­
czonej przez konferencję mini­
strów spraw zagranicznych w 
Moskwie w związku z rozsze­
rzeniem rządu rumuńskiego.

W okresie od 1 do 8 stycznia 
rb. Komisja przeprowadziła sze­
reg konsultacji z królem Ru­
munii, Michałem I i z przedsta­
wicielami dotychczasowego rzą­
du rumuńskiego. W czasie tych 
konsultacji król Michał I i do­
tychczasowy rząd rumuński wy­
razili zgodę na wszystkie decy­
zje konferencji ministrów 
spraw zagranicznych w Mo­
skwie.

Dalszym wynikiem konsul­
tacji było wysunięcie kandyda­
tury przedstawiciela partii na- 
rodowo-zaranistowskiej, E. Ha­
tieganu i kandydatury przed­
stawiciela partii narodowo-libe- 
ralnej, M. Romniceanu na człon­
ków rozszerzoneg# rządu ru­
muńskiego. Komisja stwierdzi­
ła, że kandydatury te odpowia­
dają wymaganiom powziętym 
na konferencji moskiewskiej.

Na wniosek premiera rządu 
rumuńskiego Piotra Grozy i po 
zatwierdzeniu przez króla Mi­
chała I, Hatieganu i Romnice­
anu weszli w skład rządu ru­
muńskiego. Dekret królewski w 
tej sprawie został ogłoszony 
7 stycznia 1946 r. Na tym kon­
ferencja zakończyła swe prace.

MOSKWA, 9.1. Agencja Tass 
donosi, że przewodniczący ru­
muńskiej rady ministrów, Gro­
za przesłał zastępcy Komisa­
rza Ludowego spraw zagra­
nicznych ZSRR, Wyszyńskie­
mu następujący list:

„Mam zaszczyt przekazać 
Panu oświadczenie rządu ru­
muńskiego, rozszerzonego zgo­
dnie z decyzjami konferencji 
moskiewskiej, dotyczącymi Ru­
munii. Deklaracja rządu opiera 
się na jednomyślnej uchwale 
przyjętej na posiedzeniu 8 sty­
cznia rb. przez radę ministrów, 
w skład której wchodzą przed­
stawiciele partii narodowo - za- 
ranistowskiej, której przywód­
cą jest Maniu i partii narodo­
wo - liberalnej, której przywód- j 
cą jest Bratianp. W ten sposób i 
rząd rumuński wypełnił całko-1 
wicie decyzje konferencji mo­
skiewskiej”.

Do listu dołączono deklarację 
rządu rumuńskiego następują­
cej treści:

„Dziś, w dniu 8 stycznia 
1946 r. odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie Rady ministrów pod 
przewodnictwem dra Piotra

Grozy. Prezes rady ministrów 
przedstawił nowych ministrów 
Michała Romniceanu i Emila 
Hatieganu. Następnie premier 
postawił wniosek, aby rada mi­
nistrów zatwierdziła całkowite 
wypełnienie decyzji przyjętych 
między 16 a 26 grudnia 1945 r. 
w Moskwie przez ministrów 
spraw zagranicznych ZSRR, 
USA i Wielkiej Brytanii.

Rada ministrów rozpatrzyw­
szy ten wniosek uważa za ko­
nieczne oświadczyć, co nastę- 
nuje: 1) powszechne wybory 
do zgromadzenia ustawodaw­
czego zostaną przeprowadzone 
w najbliższym czasie, 2) wybo­
ry będą przeprowadzone w wa­
runkach całkowitej swobody 
na zasadzie powszechnego i taj­
nego głosowania z udziałem 
wszystkich partii demokratycz­
nych i antyfaszystowskich, któ-

pewnia się wolność prasy, sło­
wa, wyznań i stowarzyszeń.

Ministrtim spraw wewnętrz­
nych, sprawiedliwości, _ wyznań 
i propagandy poleca się wpro­
wadzenie w życie powyższych 
uchwał. (PAP) 

WASZYNGTON, 9.1. (tel. 
wł.) Prezydent Truman na kon­
ferencji prasowej oświadczył, że 
rząd Stanów Zjednoczonych nie 
uzna rządów Rumunii i Bułgarii 
bez postanowionego na konfe­
rencji w Jałcie zagwarantowa­
nia wolnych i nieskrępowanych 
wyborów.

Prez. Truman ujawnił, że 
ambasador Harriman chciał u- 
stąpić już wielokrotnie od czasu 
kapitulacji Niemiec oraz zako­
munikował, że przekonał Harri- 
mana o potrzebie, by pozostał 
on na placówce w Moskwie. Pre­
zydent wyraził nadzieję, że am- 

re będą miały prawo wystawie- i basador nie opuści swego sta­
nia swoich kandydatów, 3) z a -' nowiska.

Parlament 51 narodów ziemi
Dziś uroczyste otwarcie w Londynie

KONGRES PSL
Pierwszy w odrodzonej Pol- i Ludowy przystąpił do opracowa- 

sce Kongres P. S. L. będzie miał | nia nowych wytycznych i no- 
szczególną wagę i znaczenie. wych zasad programowych, któ~

Na Kongresie tym poza roz­
strzygnięciem nagromadzonych 
spraw o charakterze ogólno 
państwowym i politycznym zo­
stanie również zdecydowana 
sprawa programu Polskiego 
Stronnictwa Ludowego. Ostatni 
bowiem program uchwalony był 
na Kongresie S. L. w dniu 7 i 8  
grudnia 1935 r.

Program ten zawiera szereg 
zasad aktualnych do dziś dnia, 
pomimo zmienionych warunków 
i okoliczności. Wybuch jednak 
wojny, oraz przemiany zacho­
dzące w święcie nie mogły po­
zostać bez wpływu na ustalone 
w 1935 r. zasady w tak żywym 
ruchu i tak związanym z rzeczy­
wistością, jak Ruch Ludowy.
Dlatego też konspiracyjny Ruch

re zostały ostatecznie ustalone 
w 1944 r.

Obecnie Władze Naczelne P. 
S. L. przygotowują projekt pro­
gramu, który zostanie przedsta­
wiony Kongresowi — nad czym 
od dłuższego już czasu pracuje 
Komisja Programowa pod prze­
wodnictwem prezesa J. Niecki. 
Referentem Komisji jest J. Dec. 
Komisja powyższa odbywa sy­
stematyczne posiedzenia i pra­
ce jej dobiegają już końca.

Na dzień 10 stycznia zwoła­
na jest Konferencja Komisji 
Programowej z udziałem przed­
stawicieli wszystkich Zarządów 
Wojewódzkich P. S. L., na któ­
rej wniesione będą przygotowa­
ne przez teren tezy programowe.

Bułgarzy pojechali do Moskwy 
Obiad na Kremlu u Stalina

Pogłoski walutowe
Spekulaiętów spotka zawód
PAP informuje: Ostatnio na 

terenach zachodnich spekulanci 
rozsiewają fantastyczne pogło­
ski o mającej rzekomo nastąpić 
wymianie pieniędzy przy czę­
ściowej zapłacie za banknoty 
wymienione.

Ministerstwo Skarbu oświad­
cza, iż wszystkie te pogłoski po­
zbawione są jakichkolwiek pod­
staw. żadna operacja wymienna 
nie jest zamierzona, a wszelkie 
tego rodzaju pogłoski są celowo 
rozsiewane przez spekulantów 
w celu podbijania cen i szerze­
nia niepokoju.

LONDYN, 9.1. (tel. wł.) —  
Król Jerzy VI wydał dziś pierw­
szy od 1939 roku bankiet pań­
stwowy w Saint James Pałace, 
na którym para królewska go­
ściła szefów delegacji zagra­
nicznych.

W dniu jutrzejszym nastąpi 
inauguracja Ogólnego Zgroma­
dzenia Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Będą to naro­
dziny organizacji, z którą świat 
wiąże nadzieje uniknięcia no­
wej wojny i utrwalenia pokoju. 
Zgromadzenie otworzy brytyj­
ski premier Attlee, który powi­
ta zebranych w imieniu Wiel­
kiej Brytanii.

LONDYN, 9.1. (tel. wł.) —  
Istnieją widoki na kompromi­
sowe załatwienie sporu, jaki po­
wstał w łonie delegacji amery­
kańskiej w związku z rezolucją 
dotyczącą energii atomowej.

Sprawa ta będzie jeszcze 
przedmiotem rozmów pomiędzy 
głównymi przeciwnikami w spo­
rze — sekretarzem Byrnesem 
a senatorem Arturem Vanden- 
bergiem. Od wyniku tych roz­
mów a prawdopodobnie także 
od rezultatu dzisiejszej konfe­
rencji przedstawicieli Wielkiej 
Trójki będzi zależało, czy ko­
munikat moskiewski ulegnie 
rewizji.

LONDYN, 9.1. (tel. wł.) —  
Delegaci Narodów Zjednoczo­
nych czynią ostatnie przygoto­
wania do pierwszego Ogólnego 
Zgromadzenia i zajęci są studio 
waniem porządku obrad.

Amerykański sekretarz sta­
nu Byrnes oświadczył dziś na 
konferencji prasowej, że „nie 
ma mowy o nieporozumieniach 
pomiędzy przedstawicielami 4 
rządów, popierających rezolu­
cję na temat energii atomowej. 
Rozumieją oni, że gwarancje 
bezpieczeństwa mają się odno­
sić do wszelkich faz każdego 
planu przedstawionego przez 
Komisję”.

Byrnes dodał w swym oświad 
czeniu, powtarzając zapewnie­
nie brytyjskiego ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, że wtor­
kowe jego spotkanie z min. Be- 
vinem miało charakter' czysto 
towarzyski.

Wybory w Belgii
BRUKSELA, 9.1 (Tel. wł.) — 

Dziś rozwiązany został belgijski 
parlament. Termin nowych wy­
borów przewidywany jest na 
dzień 17 lutego.

PROCES NORYMBERSKI
NOR7MBERGA, 9.1 (Tel. wł.) -  

Sir David Maxwell Fyfe, zastępca 
głównego prokuratora brytyjskiego 
przedstawił dziś w Norymberdze ma­
teriał dowodowy, wykazujący, jak 
Ribbentrop usiłował nakłonić Japonię 
do zaatakowania ZSRR, gdy armia nie­
miecka przegrała na froncie wschod­
nim. Rzęd japoński odpowiedział 
Ribbentropowi, że Japonia jest cał­
kowicie pochłonięta własną wojnę i 
nie może podejmować się żadnych .zo- 
bowięzań.

MOSKWA, 9.1. — Agencja 
Tass donosi, że przewodniczący 
Rady Komisarzy Ludowych 
ZSRR, Stalin, wydał na Kremlu 
obiad na cześć bułgarskiego pre­
zesa rady ministrów, Kimona 
Georgiewa.

W obiedzie wzięli udział: buł­
garski minister spraw zagranicz­
nych — Stajnow, minister spraw 
wewnętrznych — Jugow, poseł 
bułgarski w ZSRR, prof. Michal- 
czew, a ze strony ZSRR Moło- 
tow, Woroszyłow, Mikojan, Zda- 
now, Kaganowicz, Berja i inni.

Nafta Bliskiego Wschodu
Koncesja na wielki rurociąg

LONDYN, 9.1. — Agencja 
Reutera donosi: Wysoki komi­
sarz Palestyny, sir Allan Cun- 
nigham, udzielił amerykańskie­
mu towarzystwu „Transarabian 
Pipeline", którego współwłaści­

cielami są „Standard 011“ i 
„Texas Oil Company" koncesji 
na budowę rurociągu naftowego, 
który będzie biegł od Zatoki Per­
skiej poprzez Arabię do Palesty­
ny.

Aresztowania w Belgradzie
Uwięziono 13 osób— wykryto tajną drukarnię

LONDYN, 9.1. Agencja Reu­
tera donosi, że jugosłowiański 
Wydział Bezpieczeństwa aresz­
tował 13 osób, należących do or­
ganizacji generała Michaj łowi­
cza. Przy tej okazji wykryto 
tajną drukarnię.

Wśród aresztowanych znaj­
duje się dowódca oddziału czet- 
ników podczas okupacji nie­
mieckiej, mjr. Wasticz, wybitny 
adwokat belgradzki, wyżsi u- 
rzędnicy Banku Narodowego i 
przemysłowcy.

Proklamowanie strajku powszechnego
w Grecji

LONDYN, 9.1. — Agencja i przyłączyli się do strajku kole- 
^eutera donosi z Aten, że gene- { jarze. (PAP), 
ralna konfederacja pracy pro­
klamowała w dniu 8  stycznia 
r. b. strajk powszechny. \V Ate­
nach strajkuje 17 tysięcy robot­
ników i tyleż mniei wiecei w 
Pireusie.

Konfederacja zaprzecza twier- 
dzieniu greckiego premiera So- 
fulisa, że strajk ten ma charakter 
polityczny. W dniu 9  stycznia

Stanisław Kutrzeba
Pose# d o  S tro jo w e j Radły N a r o d o w e j

Prezes Polskiej Akademii Umiejętności
Zmarł in Krakoinie dn. 7 stycznia 1946 r.

PREZYDIUM KRAJOWEJ RADY NARODOWEJ

T A R T A K O W E R
zdobywa pierwsze miejsce
LONDYN, 9.1 (Tel. wł.) — W  

międzynarodowym turnieju sza­
chowym w południowej Anglii 
pierwsze miejsce zdobył dr. Tar- 
takower, uzyskując 9 ,5  pkt. Na 
drugim miejscu uplasował się 
mistrz Szwecji, na trzecim Ame­
rykanin Denker.

Bandyci pod Kwidzyniem
Co wykazało śledztwo

PAP komunikuje: Dalszy 
przebieg śledztwa w sprawie 
bandytów, ujętych z bronią i w 
mundurach Czerwonej Armii w 
okolicy Kwidzynia, wykazał, że 
należeli oni do dywersyjnej or­
ganizacji, złożonej z obywateli 
polskich, która postawiła sobie 
za cel dyskredytowanie w ten 
sposób wojsk radzieckich. Szaj­
ka ta grasowała w ostatnich 
miesiącach na Pomorzu.
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Jak chłopi polscy idą ku wielkości

.przeciwnicy chłopów wysuwają 
rozmaite przywary tej warstwy, a na 
ich podstawie twierdzą, że nie doszła 
ona nawet do współrządzenia pań­
stwem i musi być kierowana przez 
inne klasy.

Do takich ujemnych rysów zbioro­
wości chłopskiej zalicza się głównie 
niechęć do ofiary materialnej, czy też

bojowników B. Ch., wszystko to odby­
wało się za chłopskie pieniądze 

Możemy to podnieść z dumą. Ruch 
Ludowy na walkę z okupantem z pań­
stwowych funduszów otrzymywał zni­
kome kwoty. Badającego te fakty 
zdumienie ogarnie, a największemu 
demagogowi nie uda się ukuć prze- 

: ciw nam broni. Z punktu interesów

go wykazał wybitny udział chłopów i lat chłopi, choć byli odpychani, wnie- I w czasach odzyskanej niepodległości
w walce o niepodległość, sięgając do 
czasów powstań.

Dziś już, gdy mamy za sobą chlub­
ną działalność Batalionów Chłopskich 
i udział w innych organizacjach woj­
skowych antyniemieckich, słowa 
zbędne. Wymowne są czyny.

śli zdrowej myśli i pracy w samorzą­
dzie, spółdzielczości, organizacjach 
rolniczych i parlamencie. Niewątpli­
wie jednak lat 30  — 20 temu, zwła­
szcza w byłym zaborze rosyjskim wy- 

sąiiobienie masy chłopskiej było słabe. 
| Dawniej ileż wysiłku stanowiło dla

W obronie własnej sprawy chłopi i  działacza, posła ludowego zorganizo-
ofiary krwi dla dobra społecznego i państwowych i międzynarodowej wal- 
państwa — jak również ciemnotę. J ki z faszyzmem, nawet uznać 

Najpopularniejszym argumentem należy za szkodliwe, że Ruch 
była i jest ciemnota. Przytoczę jedno Ludowy miał tak mało środków pie- 
z najgrzeczniejszych jeszcze sław- niężnych od państwa, iż ■ ’ <•
nych urągliwych powiedzeń chłop­
skich wrogów: „Daj chłopu zegarek” 
czyli władzę, ten delikatny aparat 
państwowy, a co on z nim w swych 
niezdarnych rękach zrobi?...

Z odległości trzydziestu kilku lat 
mam możność obserwować wieś. Chcę 
z własnych wrażeń i przeżyć omówić 
słuszność zarzutów i dać przegląd 
przemian, jakie zaszły.

X
Poważna część inteligencji związa­

na ze schyłkową szlachetczyzną tra­
ciła na znaczeniu. Klasa robotnicza, 
która pierwsza pod wpływem ideolo­
gii socjalistycznej szybko się wysu­
nęła na front, od lat już kilkunastu 
zahamowała swój rozpęd. Natomiast 
chłopi idą milowymi krokami naprzód. 
Dzieje się tak mimo szalonych prze­
szkód: panowania sanacji, wojny, po­
wojennych trudności.

Czy są słuszne zarzuty odnośnie 
sobkostwa? Zrozumiałe, że chłop jest 
oszczędny. W zaraniu chłopskiego 
ruchu „starsi bracia”, szlachta, kon­
serwatyści w Małopolsce demoralizo­
wali demagogicznie „kiełbasą wybor­
czą”, uniemożliwiając ruchowi ludo­
wemu zdobywać własne środki finan­
sowe na walkę wyzwoleńczą'. Tragicz­
nie przejawiło się to w aferze Stapiń- 
skiego. Pieniędzy od chłopa na włas­
ną prasę wydobyć z początku było 
bardzo trudno.

Po tych smutnych doświadczeniach 
w Kongresówce odrazu przystąpiliś­
my do zdobywania własnych środ­
ków.

W czasie pierwszej wojny świato­
wej przypominam sobie wiele wzru­
szających przejawów ofiarności. W r. 
1914  gdy ćwiczyłem Oddział Lotny 
pod Kurowem do lasu przyszli ojco­
wie i na walkę o Niepodległą Polskę 
Ludową doręczyli mi od wsi 30  rubli 
w złocie. Pierwsze Koło PSL „Wyzwo­
lenie” w powiecie Tomaszow­
skim przez specjalną delegację przy­
słało pieniądze, które członkowie za­
płacili zamiast wydatków na tytoń, 
a na dowód walki z okupantem au­
striackim przywieźli paczkę połama-

rzystywał wszelkich mo/1'- 
ładowania energii chłops’ '

Odnośnie zaś ofiary kr. 
nowocześniejsze badania v " : \
jak duży był wkład chłopa w woj­
skach i wojnach dawnej Polski.

Ciekawy przyczynek do tej sprawy 
daje praca źródłowa chłopa-samouka 
Franciszka Żurka, który na jednym 
przykładzie powiatu krasnystawskie-

nie szczędzą krwi i nie szczędzą tej 
krwi ich przeciwnicy. W jednym tyl­
ko „sprawozdaniu” swym w sejmie 
ogłosił gen. Składkowski, że padło 57  
•klopów. Dziś te fakty i liczby bled- 
•o, ale spójrzmy na to oczyma z przed 

10 lat... z czasów pokojowych, z cza­
rów, gdy inne warstwy narodu nie 
ponosiły żadnych ofiar i nie walczy­
ły z faszystowską dyktaturą.

X
Ale najbardziej ważki jest zarzut 

ciemnoty, niezdolności do kierowania 
nawą państwową. Nie da się w krót-

wanie zgromadzenia. Ani sali nie mo­
żna było dostać, ani placu nawet pod 
kościołem. Nawet o zwykły stołek, 
zaimprowizowaną tak mównicę jak­
że było trudno. A dziśl Serce się ra­
duje. Wyrobienie polityczne, parła- < 
mentarne, organizacyjne jest po- i 
wszechne. Wszystko składnie urzą-1 
dzą miejscowi.

Dla starych działaczy ludowych 
szereg ostatnich centralnych i tereno­
wych zjazdów Ruchu Ludowego był j 
ucztą duchową. Ale nie tylko dla nich. i

Co pewien okres inteligencja, mie-
kości przedstawić, ile za ostatnich 50  | szczaństwo „odkrywają” chłopa. Już

Drukarze podziemni Polskiego 
Stronnictwa Ludowego „ujawnili się” 
wczoraj na wzruszającej uroczystości, 
odbytej w lokalu P. S. L. w Alejach 
Jerozolimskich, kiedy zebrali się za­
proszeni goście, kiedy miejsca na sali 
zajęli pp. wicepremier Mikołajczyk, 
ministrowie dr Kiernik i Wycech, 
wiceprezes Niecko, sekretarz naczel­
ny Wójcik, członkowie Prezydium i 
Naczelnego Komitetu Wykonawczego, 
zabrał głos prezes Kazimierz Banach, 
organizator i kierownik drukarstwa 
podziemnego Ruchu Ludowego w 
czasie okupacji.

W ciszy, napięciu i skupieniu wy­
słuchała sala prostej a podbijającej 
serca opowieści o 5-letniej walce z 
okupantem, o poświęceniu mężczyzn 
i kobiet, o ciężkim trudzie dni i nocy, 
o nieprzerwanej czujności tego ofiar­
nego zastępu pracowników, którzy 
ludową prasę podziemną składali, dru­
kowali i przekazywali aparatowi kol­
portażowemu. Niektóre sceny, opo­
wiedziane barwnie i z wyrazem, wy­
czarowały przed oczyma słuchaczów 
owe czasy „górne i chmurne”, w któ­
rych niemal każdy Polak i każda Pol­
ka byli żołnierzami Polski Walczą­
cej. . Drukarstwo podziemne, mimo 
wielkiej czujności i ostrożności, po­
ciągnęło za sobą ofiary śmiertelne. 
Zginęli mężczyźni i zginęły kobiety. 
Lokale musiano kilkakrotnie zmieniać.

było to za Sejmu Ustawodawczego.,, 
a później dla pewnej części tego świa­
ta w okresie walk z sanacją. A dziś 
jest ponownie fala zainteresowania.

Po sześciu latach wojny, gdy zda­
wać się mogło, że cofniemy się, 
z rozrzewnieniem widzimy nowy, im­
ponujący skok naprzód. Wystąpienia 
cechuje taka umiejętność organiza­
cyjna, taki poziom przemówień, że 
zdumienie ogarnia. Przebija troska
0 losy świata; o własne państwo. 
Zgłodniały rządów demokracji bodaj 
najsilniej chłop, woła o wolność oby­
watelską. Tą wolnością aż dyszy każ­
de przemówienie. A słuchający tłum? 
Psychologia dowodzi, że każdy tłum, 
nawet profesorów uniwersytetu ma 
swoje specyficzne własności, kiero­
wanie się nastrojem i odruchem, 
krótko powiedziawszy, mądre jed­
nostki jako zbiorowość, tracą nieraz 
rozsądek.

A jednak obserwacja ostatnich 
chłopskich zjazdów terenowych i cen­
tralnych może zachwiać tym popu-

1 larnym poglądem.

Jakże przedziwnie reaguje ogół 
chłopski na przemówienie mówców, 

j Zdawałoby się, że jakiś wirtuoz-reży-
łaczom PSL z wicepremierem Miko- sze miejsce wśród prasy podziemnej j ser kieruje. A to tylko wyrobiona 
łajczykiem na czele. P. Mikołajczyko- narodów ujarzmionych. Na drugim ideowo publiczność sama ustala swo- 
wi wręczył wiązankę tomików, przy-, miejscu stała prasa podziemna Nor- 
branych wstążką o barwach narodo- j  wegii, a inne narody zajęły w tej dzie­

dzinie dalsze pozycje. Dowiedzieliśmy 
się z przemówienia p. wicepremiera, 
że w Ameryce piękne sceny z życia 
Polski i polskich chłopów weszły do 
podręczników szkolnych i w sercach 
dzieci amerykańskich budzą uczucia 
przyjaźni i podziwu dla naszego na­
rodu.

W  przemówieniu swym p. wicepre­
mier Mikołajczyk kilkakrotnie prote­
stował przeciwko tym ludziom i tym 
agitatorom partyjnym, którzy dzisiaj 
dla celów bieżącej rozgrywki politycz­
nej „wchodzą z kopytami” w minioną 
walkę podziemną, zamiast stanąć z ob­
nażoną głową wobec tego poświęce­
nia i tej ofiary, która była udziałem 
podziemnej Polski Walczącej.

W dalszym ciągu uroczystości prze­
mawiali: Kazimierz Bagiński, prof.

Drukarze podziemni PSL
Wzruszająca uroczystość Polski Walczącej

wych, ów 3 i pół letni chłopczyk.

— Dawniej woził druki, teraz je no­
si — rzucił ktoś dowcip i sala wy­
buchła weselem.

Wicepremier przyjął dar z rąk naj­
młodszego żołnierza Polski Walczą­
cej, wziął chłopca na ręce i serdecznie 
go ucałował. A następnie p. wicepre­
mier przemówił. Mąż stanu, który za 
górami i wodami, po tamtej stronie 
linii wojennej reprezentował Rzecz­
pospolitą. Polską i. stał na straży pol­
skiego honoru i polskiego istnienia, w 
pięknym przemówieniu, podkreślił, że 
polska prasa podziemna spełniła o- 
gromną rolę propagandową w czasie 
wojny i . żę w tej prasie wybitną po­
zycję zajęły wydawnictwa Ruchu Lu­
dowego.

Takie pisma, jak „Żywią i Bronią”, Niecko, Maria Szczawińska i Zygmunt 
„Przez walkę do zwycięstwa”, „Prze- j Zaleski.
gląd”, kobieca „Żywią” były podzi­
wiane zagranicą przez swoich i ob­
cych. Były to pisma krzepiące. Pol­
ska prasa podziemna zajmowała pierw

Uroczystość wywarła na zebranych 
wielkie wrażenie i pozostanie na dłu­
go w ich pamięci.

( = )

nych fajek, znak bojkotu monopolu... Kiedy mówca wspomniał, że dla zmy- 
Jednak ciężka to była z początku lenia szpiclów i gestapowców na

Co się dzieje w Samopomocy Chłopskiej
Walka centrali z organizacją terenową

Poseł do KRN Stefan Owczarczyk Interpelant w dalszym ciągu pisze: 
(PSL) zgłosił do Rządu Jednośd Na- | Gd dłuższego czasu, intendent Zw. 

. , ,  , , ., . . , , , , , , , , ... i rodowej Rzeczypospolitej Polski in~ ! Sam. Chł. wyczyniał Zarządowi Pow.
praca, ale szybko dała wyniki metyl- transportach druków lokowano kilku- j terpelację następującej treści: { } jeg.0 czlonkom, zamieszkującym w
ko w Kongresówce. W latach rzędów i miesięczne dziecko (chłopiec ma dziś 'T~~ 1 OE:
sanacyjnych chłopi właśnie w Mało- j 3 i pół lat i był z matka obecny na 
polsce wykazali największą ofiarność | uroczystości) i w ten sposób jechano
na własną sprawę. W czasie najsil­
niejszych prześladowań całe wioski 
wykupywały legitymacje partyjne. A 
ileż ofiar materialnych ponieśli wów­
czas chłopi. Specjalny „podatek” poli­
tyczny był stosowany przez rzędy 
sanacyjne w formie policyjnych pro- 
tokułów karnych, jako szykana dla lu-

przez miasto, nastąpiło odprężenie 
nerwów i szmer wesołości niosącej 
ulgę przeszedł po zebranych. Chło­
piec ten przechodzi do dziejów pod­
ziemnych, a nazywa się Roch Ste­
fański.

Na koniec Kazimierz Banach poin­
formował, że drukarze podziemni PSL

dowców. Niektórzy w ciągu roku mie- : przygotowali ocalałe komplety ludo 
li po 30  protokulow z karą od 5 do | Wycb wydawnictw podziemnych i o- 
100 złotych. A takich osób liczono fjarują je dzisiaj przywódcom Ruchu 
nieraz do 3 0 0  w powiecie (np Au^u- ; Ludowego. Pisma te — mówił mów- 
stów i wiele innych). I nie udało się i ca — noszą na sobie ślady krwi o- 
ich zmusić tą drogą do wyrzeczenia | f{arriej.
sńę pracy dla ludu. | Huczne oklaski podziękowały p.

W  czasie wojny obecne, ofiarność ; Banachowi za prMmćwienie piękne

formie a uchylające zasłony nadbyła .duża nie tylko w walce z oku­
pantem, ale i na własną oświatę (taj­
ne biblioteczki wiejskie). Ciekawe by­
łyby badania historyczne, a może 
jeszcze ciekawsze niehist.oryczne, któ- 
reby .stwierdziły, że ogromny wysi­
łek wsi, walka z okupantem, urucho-

w
tym rozdziałem walki podziemnej, 
któremu na imię drukarstwo.

Przedstawiciel drukarzy podziem­
nych, p. Stefan .Sadowski, obecnie 
członek Redakcji „Chłopskiego Sztan-

mienie dziesiątek tysięcy w woje- daru” ofiarował komplety ludowej 
wództwach a tysięcy po powiatach prasy podziemnej przywódcom i dzia-

1,Zgodnie z postanowieniem art 25 , joka)u Sarn ę y  różne przykrości, 
statutu Zw Samopomocy Chłopskiej, , m;ę^Zy innymi zamykał kaloryfery

jeśli P Ą C Z K I  to B L I K L E G O

pow. zarząd Zw. .Sam. Chł. zwołał na 
dzień 16.12 zjazd (zarządów gmin­
nych i delegatów członków, celem 
złożenia sprawozdania ze swej dzia­
łalności.

Zjazd miał się odbyć w lokalu Sa­
mopomocy Chłopskiej, przy ul. Sta- 
rynkiewicza 7, w Warszawie.

Na trzy dni przed Zjazdem, Zarząd 
Powiatowy został przez Główny Za­
rząd Zw. Sam. Chł. zawieszony w u- 
rzędowaniu, przy czym powołano się 
na odpowiedni w tym względzie wnio­
sek ’ Zarządu Wojewódzkiego Sam. 
Chłopskiej.

W dniu 16.12 b. r., kiedy liczni de­
legaci z terenu zjawili się przed loka­
lem, gdzie miał się odbyć zjazd, za­
stali na drzwiach ogłoszenie — przez 
nikogo .nie podpisane — odwołujące 
zjazd, a w korytarzu dwaj milicjanci 
wzbraniali wejścia do sali zebrań.

Milicja nie chciała nawet delegatów 
wyłonionych spośród zebranych 
wpuścić do Zarządu Wojewódzkiego, 
którzy chcieli rozmówić się z prezesem 
i żądać wyjaśnień dla jakich to powo­
dów Zjazd odwołano, a wejście do lo­
kalu zabezpieczono milicją.

Zjazd wobec tego nie odbył się, 
przeszło 100  gospodarzy zmarnowa­
ło dzień i naraziło się na nie­
potrzebne koszty, ale Zarząd Woje­
wódzki Sam. Chł. uczynił zadość bez- 

obecnie prawnym kaprysom, usunął Zarząd
W. Jerozolimskie 45 i komuwyonego przewodniczącego”.

w dnie, gdy przewidywany był mróz. 
I właśnie na tydzień przed Zjazdem 
zamknął na nor kaloryfery nie spu­
ściwszy wody. W  nocy przyszedł sil­
niejszy mróz (10 stopni), woda po- 
rozsadzała ogniwa w kaloryferach. 
Sam. Chł. poniosła straty, sięgające 
kilkuset tysięcy zł. w/g przybliżonego 
szacunku.

Podając niniejsze do wiadomości 
Rządu, proszę o zbadanie powyższego 
faktu przez Komisję specjalną, pociąg­
nięcia winnych do odpowiedzialności 
i odszkodowania, oraz zwrócenia się 
do pana Ministra Administracji Pu­
blicznej o wyjaśnienie samowoli 
Władz Centralnych i Wojewódzkich 
Zw. Sam. Chł. w Warszawie, w przed­
miocie niedopuszczenia do statutowo 
zwołanego zebrania, Pow. Zw. Sam. 
Chł. w dniu 16 grudnia 45 r.

ją reakcję na wystąpienie mówców.

Nieraz słyszy się Yiajwyższy patos 
mówcy, szumne słowa, zdaje się, że 
gruchną oklaski, a tu rozlegają się 
one bardzo słabo, albo zalega wy­
mowniejsza jeszcze cisza... I chłopi 
wyczuli intencję nieszczerą, znają 
rzeczywistą działalność mówcy albo 
reprezentowanej 'organizacji... Zdro­
wy rozum zbiorowości chłopskiej ob­
chodzi się doskonale bez suflera, na­
wet w najdelikatniejszych materiach.

Dziś minęły już czasy demagogów 
w stylu Okonia.

Od 50 lat szlachta, kołtuństwo, rzą­
dy sanacyjne, chciały chłopów ze­
pchnąć do roli obiektu rządzenia.

Zamknęli nawet ostatnio dro­
gę do szkoły.

Dziś bezpowrotnie to się musi 
skończyć.

X
Państwo nasze idzie w przyszłość. 

Odnawia się, jak żadne inne. Na no­
wo wraca na wielkie tereny, na nowo 

i musi się odbudować ze zniszczeń ma- 
1 terialnych i moralnych. Nowego też 
, musi wychować człowieka, który po- 
I dola tym zadaniom. A więc młodzież 
— to kapitalne zagadnienie.

Każdy bezstronny musi przyznać, 
że Ruch Ludowy najsilniej się oparł 
na młodzieży. I jeszcze jedna jego 
właściwość. Właściwość, wywołująca 
żartobliwe uwagi, że w „Wiciach” są 
siwi starcy. Ruch, który ma wśród 
siebie starych, młodych duchem, a 
wśród młodych na europejską miarę 
mężów stanu, ma przed sobą przy­
szłość i zdolny będzie wywalczyć so­
bie właściwe miejsce.

Chłopskie „wczoraj” było . smutne 
i ponure. „Dziś” choć pełne trudnoś­
ci, daje wiarę w lepsze jutro.

KAZIMIERZ BAGIŃSKI

MMMOMMMetMeMMMMMftSMMMtl

Obowiązkiem każdego obywatela 
pomóc zdemobilizowanym żołnierzom

OKRUSZYNY
— B. gubernator Słowenii, gen. Rup- ] — Winston Churchill, który wyjeż-

nik, który przebywał w niewoli bry- | dża na wypoczynek na Florydę, był 
tyjskiej, został przekazany władzom j wczoraj przyjęty na audiencji przez 
jugosłowiańskim. j króla Jerzego. Król wręczył Chur-

Król rumuński, Michał, wydał o- 
biad w pałacu w Sinai na cześć Ko­
misji sojuszniczej, składającej się z 
przedstawicieli 3 wielkich mocarstw.

Rząd libański zamierza utworzyć 
placówkę dyplomatyczną w Moskwie.

chillowi insygnia orderu zasługi.
— W Hiszpanii ma być częściowo 

zniesiona cenzura prasy. Wydane 
będą nowe instrukcje dla nauczania 
powszechnego.
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Nad trumną Nestora nauki polskiej
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Śmierć prof. Stanisława Ku- j stawił zasługi Estreichera ja- 

trzeby, prezesa Polskiej Akade-! ko historyka prawa, członka A- 
mii Umiejętności okrywa żało-; kademii Umiejętności i poiity- 
bą całą polską naukę. j ka... Mówił z dużym wzrusze-

Odszedł od nas znakomity u- ; niem, bardzo serdecznie i cie­
czemy, zasłużony obywatel, wiel' pło, a przy tym bardzo rzeczo- 
ki patriota, który w ciągu pięć- j wo...”
dziesięciu lat swej naukowej j W każdej bowiem chwili stał 
pracy badawczej uczył nieprze-1 Kutrzeba do dyspozycji kraju, 
rwanie w tysiącznym trybie co ’ gdy była możliwość oddania 
dziennych spostrzeżeń i wykła | społeczeństwu jakichkolwiek u- 
dów, doświadczeń, małych i Lslug. Wskażemy dwa przykła- 
wielkich odkryć. Przenikliwy je . dy:
go umysł wybiegał daleko po W roku 1939 wespół z J. Em. 
za zasięg ścisłej specjalności na ks. kardynałem Sapiehą zawią- 
ukowej. Był człowiekiem ży- żuje Komitet Obywatelski, gdy 
wym i, podobnie jak ludzie ba-1 —  jak sam wyznaje — „spo- 
danego przezeń „wieku złote-j łeczeństwu brakowało jakiegoś 
go”, każde rozwiązywane z a -; punktu oparcia”. Komitet pro- 
gadnienie, każdą sprawę prze-; wadzi swoje charytatywne pra- 
pajał duchem troski obywatel- j ce aż po koniec roku 1941, t. j. 
skiej o los i pożytek swego kra do chwili zorganizowania RGO. 
ju. To był nieustanny motor je­
go działania i treść pracowitego 
żywota. . -*v, h

------- o--------
„Standaryzując produkty i

I nigdy nie przerywa pracy na-1 du im. Kochanowskiego (urzą-1 (ifooh°Isądy ziemskie i grodz
dzonego w r. 1 9 3 0  przez P o l., kie w wiekach średnich” ( 1901—2 ),ukowej.

W roku 1945 —  przykład dru

Długi szereg 
czych zapewnia Kutrzebie po­
czesne miejsce w dziejach na­
uki polskiej. Autorytetem staje 
się wszakże w dziedzinie histo­
rii ustroju Polski i w sprawcach 
związków prawnych Litwy z 
Polską. To ostatnie zagadnie­
nie było przedmiotem badań li­
czonych tej miary co Smolka, 
Balzer, Kolankowski, Konecz- 
ny, Prochaska, Jakubowski, Za­
krzewski i Adamus. Dwaj tyl­
ko jednak uczeni —  Kutrzeba 
i Halecki — ujęli w swoich pra 
cach całość zagadnienia stosun­
ku prawnego Litwy do Polski 
po rok 1569, pierwszy wyłącz­
nie z prawnej, drugi głównie z 
politycznej strony je oświetla­
jąc, co znalazło swój wyraz na

prac badaw- Akademię Umiejętności)
również i prace Kutrzeby, któ­
ry badając przesunięcia w usto­
sunkowaniu się do siebie róż-, 
nych stanów w wieku szesna­
stym dowiódł tez następują­
cych: prawa pewnych stanów 
bądź zyskały na natężeniu bądź 
uległy ograniczeniu. Zyskała 
szlachta i żydzi, duchowieństwo 
nie utrzymało swego stanu po­
siadania, silnie ucierpiało mie­
szczaństwo, jeszcze silniej wło­
ścianie.

towary, zestandaryzowano, zme 
chanizowano człowieka; stali 
się ludzie podobni do siebie, tak 
że jednako myśleć, jednako 
czuć zaczynają, a faktycznie —  
przestają myśleć” —  tymi sło­
wy, brzmiącymi jak ostrzeże­
nie, otworzył ówczesny rektor 
Kutrzebafrok szkolny pięćset­
ny sześćdziesiąty dziewiąty 
(1932) czcigodnej wszechnicy 
Jagiellońskiej. j ^  .r : :?

Nie było bowiem rzeczą przy 
padku, że w obojętniejszy z na­
tury  rzeczy ton Jego naukowe­
go wywodu wdzierał się często 
ton inny, namiętniej śffc w któ­
rym dźwięczy niepokój i obawa
0 los kraju, los nauki i przyszło 
ści młodego pokolenia. Prof. 
Kutrzeba dawał często wyraz 
przeświadczeniu, że, i nauka i 
społeczeństwo przechodzą kry­
zys, że toczy się walka o nowe­
go człowieka. W. tej walce zaś 
nie^chciał stać na uboczu i wy­
chodząc z podstawowego założe­
nia1, że chrześcijaństwo podno­
si godność człowieka gorąco o- 
powiadał się za wolnością myśli
1 słowa, za praworządnością i 
niezawisłością sądownictwa. .
* Ż tego przekonania zrodziła 
się wyaana w roku 1937 Jego 
książeczka p. t. „Państwa to­
talne”, w której czytaliśmy ta­
kie zdania:

^Dyktatura nie lubiła nigdy 
myśli i krytyki —  i dziś nie lu­
bi. I tntfrmrsię temu dziwić:

gi —  chory już jedzie do Mo- , szóstym powszechnym zjeździe 
skwy wezwany na konsultację ■ historyków polskich w Wilnie 
polityczną w sprawie utworze-1 (1935).
nia Rządu Jedności Narodowej. Naukowym rezultatem Zjaz-

Oczywiście, tez naukowych 
stawiał Kutrzeba dużo i przy­
taczamy rezultaty jego badań 
tylko wyrywkowo.

§ .p. dr Stanisław Marian Kutrze 
ba urodził się dnia 15 listopada 1876

były J  „Handel Krakowa w wiekach śred- 
‘ nich” (1902), „Dejiny prawa polske- 

ho” (1903), „Urzędy koronne i nad­
worne w Polsce do 1504” (1903),
„Historia ustroju Polski” (1905—20), 
„Mężobójstwo w prawie polskim” 
(1907) ,„Unia Polski z Litwą”
(1915) , „Skład Sejmu polskiego 1493 
—1793” (1916), „Przeciwieństwa i 
źródła polskiej i rosyjskiej kultury”
(1916) , „Charakterystyka państwo­
wości polskiej” (1916), „Swoistość 
polskiej kultury...” (1918), „Sprawa 
żydowska w Polsce” (1918), „Wisła 
w historii gospodarczej Polski”
(1918) , „Kongres, traktat i Polska”
(1919) , „Dawne polskie prawo są­
dowe” (1920—27), „Polska Odrodzo­
na” (1921), „Sejmy walne dawnej 
R. P.” (1923), „Polskie prawo poli­
tyczne...” (1923), „Gdańsk — Górny 
Śląsk” (1923), „Hist. źródeł dawne­
go prawa polskiego” (1925), „Sto­
sunki polsko - niemieckie” (1925), 
„Polska współczesna” (1926), oraz 
wiele prac w językach: angielskim, 
francuskim i szwedzkim.

Podejmował i monumentalne
roku. Ukończył gimnazjum sw. An- , (Iawnictwa źe wskażemy dla przy- 
ny w. Krakowie Uniwersytet Jag ie ł-, kł du. p ’lski Słownik Biograficz- 
łonski l Ecole des Hautes Etudes w j  „  (  ” 6ł z prof. Wład. Konop-
w Paryżu. W roku 1908 zostaje pro- j i źródłowe „Akta unii

P ię k n o , k tó re  ro d zi się
ir chłopskiej chacie

fesorem dawnego prawa polskiego na 
Uniwersytecie Jagiell., którego w la­
tach 1932 — 33 jest rektorem. Od 
roku 1927 jest członkiem czynnym 

| i sekretarzem generalnym Polsk. A- 
| kademii Umiejętności oraz człon- 
j kiem wielu Akademii zagranicznych 
; i doktorem h. c.

Pracę naukową rozpoczął ś. p. Ku­

czyńskim)
Polski z Litwą 1385 — 
spół z Semkowiczem).

-------O------

1791” (we-

Zaczynamy nowe życie. | Dobrze utkane płótno domowej ro-
Skończyły się straszliwe lata prze-1 boty miało zawsze wyższą cenę i by- i trzeba ogłoszeniem w roku 1899 „Hi- i

mocy, terroru, gwałtu, skończyła się I ło piękniejsze, niż fabryczne. A zgo-' r°dzjny Wierzynków ’. A oto |
. j ,  i , . /  , - 3 , , b ! lista ważniejszych jego prac: „Fi-mepewnosc jutra i dachu nad głową,' dzą się chyba ze mną dobre gospo- j
ta najgorsza ze wszystkich troska dynie, że najlepiej nosi się i pierze

bielizna lniana. Trzeba przyznać, że 
i najładniej wygląda. Samodział weł­
niany na ubranie, własnoręcznie u- 
przędzony i utkany, też inaczej bę­
dzie się nosił i lepiej wyglądał, niż 
miejska fabryczna tandeta. A że nasi 
rodzice i dziadowie tak się ubierali 
i to samo robili — to przeęież nic 
nie szkodzi. Chleb dobrze upieczo­
ny zawsze nam będzie smakował, po­
mimo, że setki lat go już używamy, 
i kto go przez jakiś czas nie je, — 
na pewno za nim zatęskni. I lniana 
koszula samodziałowa, a na lato 
ubranie, zawsze dla ciała będzie naj­
zdrowsze i najmilsze.

Możemy natomiast odrzucić stary 
system warsztatu, postarać się o lep­
szy, poprawić warunki produkcji lnu 
i wełny, odrzucić marne barwniki, ku­
pione byle gdzie, a postarać się o 
trwałe. Dołożyć wszelkich starań, by 
i surowiec i materiał zeń utkany wy­
padł jaknajpiękniej.

I wreszcie nie uszyć tego byle jak 
i nie włożyć źle upranego lub wy­

ciu, domu i odzieży brzydkie i liche, j gniecionego. Postarać się natomiast, J |
Żeby koszula czy ubranie było tak do­
brze skrojone i uszyte, tak ładnie 11

Uznanie polskiego świata na­
ukowego wyraziło się w wybo­
rze Kutrzeby na Prezesa Pol­
skiej Akademii Umiejętności, 

i Zmarł na tym najwyższym na­
ukowym posterunku.

T . S.

i niepokój o młodzież.
Dziś ęąamy nadzieję, że będziemy 

mogli tak urządzić się w swoim do­
mu, jak,nam się będzie podobało naj­
bardziej.^ - 1 •*

Młodzież ma przed sobą otwarte 
wszystkie możliwości. Szkoły ogólno 
kształcące i zawodowe od najniższych 
do najwyższych. Bogate tereny na 
zachodzie dla tych, którzy chcieliby 
osiąść na roli i gospodarstwie, pra­
cować w fabrykach, lub w rzemiośle 
i handlu sił swoich próbować.

I chciałoby się tak pójść w to no­
we jutro i urządzić sobie życie le­
piej, niż było wczoraj, mądrzej, bo- 
gaciej. ,Wszystko odmienić. Dać no­
we meble i sprzęty w domu, czym in­
nym przystroić ściany, — przyodziać 
się w inne ubranie i inaczej, bardziej 
dochodowo pracować. Wszystko, co 
stare, zniszczone, co było dawniej — 
odrzucić. •...>--■■<• **"■-* ^

AJe chwila rozwagil — • > *
Odrzucić można i nawet koniecz­

nie trzeba to, co było w naszym ży-

Dnia 15 stycznia b. r., o godz. U r . , w 2-gą rocznicę aresztowania i stracenia 
przez zbirów niemieckich, abseiw. Pol:!. Warsz.

ś-t p.

Tadeusza PasierlsisM ep
członka grup bojowych AK — odbędzie się nabożeństwo j.3!obne w Kaplicy 

na Saskiej Kępie.
Pozostawionej żonie z synkiem i R odzinie tą droga wyrazy pcmiecl składają 
1520 KOLEDZY.

Modzelewskich Teodozfa
wdowa po ś. p. Marianie Józefie, ob. Grochowa, po krótkich, lecz ciężkich 

cierpieniach zm. dn. 7.1.1 946, przeżywszy let 65.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele Najśw. Serca Marii na Gro­
chówie, dn. 12 b. m., o godz. 10, po którym nastąpi przewiezienie zwiok na 
cmentarz Powązkowski do grobu rodzinnego, o czym zawiadamiają pogrą­
żeni w głębokim smutku

CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ, WNUCZKI, WNUKI i RODZINA. 1521
■ H ia K s s e a L E c

a w zajęciu — bezwartościowe.
, , Ale to, co piękne, trwałe i wartoś-

krytyki nikt nie lubi, jsśli JSgoicj0we — należy pozostawić.
Weźmy na przykład warsztat tkacki 

i kołowrotek. Nie powinniśmy ich 
na bok odrzucać, tak jak nie powin­
niśmy zaniechać produkcji lnu i weł­
ny do przeróbki w domu i na sprze­
daż, i na własny użytek.

____

Nowe książki

się tyczy, tym bardziej, jeśli 
może to zachwiać jego znacze­
niem”.

Takich' słów, skierowanych 
pod ich adresem nie zapominali 
mściwi Niemcy. Dnia 6 listopa­
da 1939 roku prof. Kutrzebę, 
wraz z innymi uczonymi kra­
kowskimi, aresztowano i —  po 
pobycie w więzieniu wrocław­
skim — zesłano do obozu kon­
centracyjnego w Sachsen­
hausen. Tam —  w konfrontacji 
z potworną rzeczywistością _ 
uczeni nasi zdają najtrudniej­
szy egzamin swego życia: przed 
sobą i Bogiem stwierdzają pra­
wdę i wartość głoszonych idea­
łów swoją postawą i nie prze­
stają myśleć, wygłaszając od-
czyty naukowe. O jednej z ta- olu do Iarp. iJklei sk, ly„ kl4ly w
kich chwil opowiada proi. J. | październiku 1943 ukazał się w tajnej ga-

Gwiazdomorski w swych „Wspo j jjjj- pf”.;,'.® 'M u SSao .1
mrieniach Z pobytu w Saclisen- część rozprawia się z faszyzmerissi rastz-
1 . rsn 7 ? mordowaniu nrof mern' piętnuje flirty reacji polskiej z fa-nciu&en po /,r,lIiUlUUW(UUU p t u z .  szyzmem, który uległ dopiero zwycięskie-
Stan. Estreichera: j mu sierpowi i młotowi.

' T . . . , • • Okolicznościowa bruszura pt. „Powsta-„W dwa dni po śmierci EStiei I n j e  w ghecie warszawskim 1943 r." po
, . r „ ar1 7 j 1 j ć m v  T ieW i^ ffO  rO  1 wstępie napisanym w 2-gą rocznicę tego 

C L e i^ r uiZiąuZlilsmy p e w n ~ g u  1 U bohater*kieg0 odruchu, przynosi głosy
dzaju akademię K U  uczczeniu I prasy na ten dzień ze wspomnieniami
•ioo-n r n m i p r i  W  r o d z i n a c h  l*ail uczestników walki, wiersze i przemówienia jego 1 amięci. W g.oaĄindCU | z alcademii( oraz dwa dokumenty współ-
nvrh, kiedy cela reszta bloku ' czesne: odezwa „żydowskiej Organizacji 
1 ‘ o / r i - l - Ammo r i f l n  n r7 P -  Bojowej" z 23 kwietnia 1943 i wyjątek zb;: a  u a bte kommanao, _ p i z e  tragiczr;sg0  listu komendanta t. o. b . do 
mĆT. ił naprzód Kutrzeba 1 przed I jego zastępcy z momentu, gdy bojowcy

uprane i uprasowane, że chętnie by | 
je włożył każdy z tych bogatych cu­
dzoziemców z szerokiego świata, któ­
rzy do nas przed wojną przyjeżdżali, 
żeby nasze ludowe wyroby oglądać, 
podziwiać i kupować.

Zofia Zapolska» K-%■ •v:‘!

Z A W I A D O M I E N I E
Zarząd Ogniska ZNP w Siennie zawiadamia, iż w dniu 15 stycznia 1946 r 

o godz. 10-tej w miejscowym kości o!e odbędzie się nabożeństwo żałobne za 
duszę zamordowanego w Oświęci miu ś. p. kierownika Szkoły w Siennie

T E O F I L A  B A N A C H A
(lana Dębniaka)

ł tych kolegów ł koleżanek, którzy bohatersko pełniąc służbę dla Ojczyzny, 
oddali swe życie w ofierze. — Sienno, dnia 23 grudnia 1945 r.

Sekretarz Przew. Wydr. Org. Prezes Ogniska:
Podpis nieczytelny K. Wojtanowski Antoni Ways

E z g m

M IC H A Ł S Z P A K IW S K I
m i e r n i c z y

■

Państw. Instytut Wydawniczy wydał sze­
reg broszur o nieprzeciętnej wartości:

Józefa Wasowskiego: „Z pamiętnika wo­
jennego" jest zbiorem 26 głębokich swoją 
treścią felietoników, które autor drukował 
kolejno w redagowanym przez siebie 
piśmie.

Wandy Melcer: „Wyprawa na odzyskane 
ziemie" daje barwny reportaż z objazdu 
tych terenów, omawiając, co utalentowana 
autorka zaobserwowała kolejno w Olszty­
nie, Elblągu, Szczecinie, Gorzowie, Ligni- 
cy i Opolu.

Wacława Rogowicza: „Topór faszyzmu 
nad głową Europy". Pierwszą połowę fej 
broszury zajmuje przedruk artykułu pt. „Z

który

żydowscy
zancką.

przechodzili na taktykę party-

W okresie toczącego się w Norymberdze 
procesu przeciwko przywódcom hitlerow­
skim, nazwanym w sposób wysoce kom­
promisowy przestępcami wojennymi, poja­
wił się dodatkowy akt oskarżenia, pisany 
ręką więźnia ideowo-politycznego A. Gła­
dysza.

Jest nią broszura wydana nakładem Koła 
Więźniów ideowo - politycznych w Tarno­
wie p. t. „Powrot z piekła hitlerowskie­
go", rzucająca garść wspomnień z pobytu 
w obozach koncentracyjnych w Gross-Ro- 
sen i Litomie.rzycach. Ma ona wartość do­
kumentu, gdyż autor przytacza w niej dłu­
gą listę nazwisk zbrodniarzy, podaje 
świadków zbrodni i dokładnie w sposób 
lapidarny i dosadny charakteryzuje be­
stialską pracę SS-manów i dozorców obo­
zowych.

Księgarnia Eug. Kuthana w Warszawie 
(pl. Trzech Krzyży 12) wydała w bardzo 
ozdobnej szacie książkę dla dzieci pt. 
„Pan Drops i jego trupa", Jana Brzechwy. 
Dziewięciobarwne ilustracje w liczbie 
48-iu, wykonał Marcin Szancer.

Książka Brzechwy, ze względu na efek­
towną szatę i staranne wydanie jest swe­
go rodzaju rewelacją w'porównaniu z in­
nymi obecnie ukazującymi się książkami 
dia dzieci i może konkurować z wydawnic­
twami przedwojennymi.

urodzony dn. 10 listopa da 1912 r. w Wilnie 
zginął śmiercią tragiczną dn. 30 gr udnia 1945 r. w Podkowie Leśnej 

(pod Warszawą).
Pochowany dn. 5 stycznia 1946 r. w grobach karaimskich na starym cmentarzu 

muzułmańskim w Warszawie.
O czym zawiadamiają krewnych, przyjaciół, znajomych: —

ŻONA, MATKA i RODZINA. 1517
M B

t,H E N K Y K  P N I E  W  S K I
ppor. A W O R"

Odznaczony Krzyżem Walecznych.
Poległ śmiercią bohaterską na uli cach Lwowa dn. 14 stycznia 1744 r. w wal­

ce z Niemcami, przeżywszy lat 22.
W drugą rocznicę śmierci, dn. 14 stycznia 1946 r. odprawione zostanie na­
bożeństwo żałobne za spokój Jego duszy w kościele SS. Nazaretanek w Ka­
liszu o qodz. 9-tej rano, o czym zawiadamia Kolegów i Przyjaciół Zmarłego 

a J ♦ RODZINA. 1552

Katytóa z Kalińskich K O W A L E W S K A
Zmarła dn. 8.1.1945 r., po dłuoich cierpieniach. Nabożeństwo odbędzie się 
dn. 11 bm. o godz. 11-ej w kaplicy św. Wincentego na Bródn.e, po czym 
nastąpi wyprowadzenie zwłok do grobu rodzinnego, o czym zawiadamiają 
krewnych i znajomych pogrążone w smutku DZIECI 1555
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— Czy chcecie się dowiedzieć cze­
goś o bombach?

Tymi słowami powitano nas przy 
wjeździe do Kazimierzy Wielkiej, 
miasteczka w pow. pińczowskim, li­
czącego około półczwarta tys. miesz­
kańców.

Jesteśmy wyraźnie speszeni. Nie 
wiadomo o co chodzi. Dopiero póź­
niej wyjaśnia się tajemnica „bom­
by".

W Kazimierzy Wielkiej znajduje 
się Cukrownia „Lubna”, przed wojną 
należąca do towarzystwa akcyjnego, 
obecnie pod zarządem państwowym. 
Jest to duży obiekt przemysłowy, za­
trudniający podczas kampanii około 
1.500 pracowników, o zdolności prze­
twórczej około 300 tys. q buraków. 
Właśnie kampania jest w pełni. Re­
jon plantacyjny obejmuje powiaty: 
krakowski, miechowski, pińczowski 
i jędrzejowski, jest to więc rejon sca 
lony.

—  Czy parcelacja folwarków nie 
wpłynęła na zmniejszenie powierzch­
ni uprawy i jakość buraka? —  zwra 
camy się do dyrektora Cukrowni 
Lubna.

— Bynajmniej — pada odpo­
wiedź — nawet w roku przyszłym 
projektujemy powiększenie obszaru 
plantacyjnego o 50 proc. obecnego 
stanu.

Pytanie to stawiamy również w 
związku z powszechnymi narzekania 
mi chłopów - plantatorów, którym 
obniżono premię z 2,5 kg do 2 kg 
cukru za q buraków.

Dyrektor wyjaśnia, że obniżka 
premii nastąpiła wskutek zarządzeń 
władz państwowych, które tym spo­
sobem wyrównały różnicę premiowa­
nia między plantatorami Polski cen­
tralnej i zachodniej.

— Może pan dyrektor zechce za­
znajomić nas z normami zarobków 
robotniczych w Cukrowni. Czy pła­
ce pracowników są tak niskie, że 
zmuszają ludzi do kradzieży?

— Płace pracowników Cukrowni 
naszej — odpowiada dyrektor — są 
unormowane warunkami umowy zbio 
rowej i nie różnią się od norm, przy­
jętych ogólnie w cukrownictwie. Staw 
ka za godzinę wynosi od 2 zł do 
zł 7.90. Oprócz wynagrodzenia w go­
tówce pracownicy otrzymują depu­
taty miesięczne: 10 kg cukru, 300 kg 
węgla, 50 kg drzewa, 109 kg ziem­
niaków, oraz 1,2 q słomy i 18 q wy­
słodków jako utrzymanie dla krowy. 
Przeciętny więc zarobek wynosi ok. 
4— 5 tys. zł, licząc deputaty po ce­
nach rynkowych. Deputaty są wyda­
wane bez względu na charakter pra­
cy i wysokość zarobku.

W portierni Cukrowni „Lubna” wy 
wieszono ciekawy dokument. Jest to 
protokół narady kierowników dzia­
łów z dn. 3 grudnia br. Protokół ów 
zawiera m. in. taki ustęp:

„Nie zdarzył się dotychczas wypa­
dek, aby któryś z pracowników po­
dał sposób ulepszenia pracy. Nato­
miast ustawicznie zwiększa się ilość 
posterunków, których celem jest pil­
nowanie przed kradzieżą”.

Istotnie, w fabryce widać sporo 
mundurów milicjantów. A tymcza­
sem...

Miasteczko liczące ok. 3 tys. miesz 
kańców posiada 14 wędliniarni, K* 
leź restauracji i cukierni. Ceny na 
artykuły są znacznie wyższe, niż np. 
w Kielcach, czy Radomiu, mimo, że 
Kazimierza Wielka jest ośrodkiem 
gospodarczym bogatego i dobrze za­
gospodarowanego powiatu. Zna­
miennym wskaźnikiem spożycia jest 
cena wódki, której litr kosztuje tu­
taj 800 zł!

W Kazimierzy Wielkiej wszyscy 
mówią o „bombach”.

Co to jest „bomba” ? Jest to wo­
rek z cukrem, wyrzucany przez dru­
ty ogrodzenia fabrycznego, lub wy­
noszony w inny sposób. Wsłuchując 
się w rozmowy „wtajemniczonych”,

można by tomy pisać na temat spo­
sobów „bombowania” cukru. Ponoć 
w Kazimierzy Wielkiej są specjali­
ści, którzy potrafią „wybombować” 
dziennie do 2 q cukru... Ilość cukru, 
kradzionego w ten sposób, przekra­
cza 1 procent produkcji. Stąd Kazi­
mierza Wielka stała się kopalnią zło­
ta dla kombinatorów wszelkiego au­
toramentu — czarny rynek tutejszy 
nie zna cen zbyt wysokich.

Jak opiewa cytowany protokół, 
ilość posterunków w fabryce zwięk­
sza się. Czy jednak zmniejsza się 
ilość kradzieży?

Powszechnie utarła się opinia, że 
— niestety — milicjanci są po to, by 
chronić „bombiarzy”. Obserwowana 
przez nas scena przeprowadzania re­
wizji wychodzących robotników wy-

do ©fsar m dzieci Kielecczyzny

' daje się potwierdzać tę ocenę. Rcwi- i 
: dowano nadzwyczaj szczegółowo — J 
\ tych, którzy nic nie mieli przy so- j 
. bie, innych zaś, obładowanych do j 
j nieprzyzwoitości, puszczano zupełnie j 
I swobodnie.
i Wypadałoby, żeby odpowiednie wła i 
• dze zechciały wejrzeć w te sprawy.
! Chodzi o stronę moralną zjawiska i 
| o konkretne wartości gospodarcze.
I Szaber, najbardziej ordynarna kra- ( 
, dzież, odbywa się publicznie niemal j 
| i z pełną świadomością społeczen- j 
! stwa. Dochodzi do tego, że wysoki u- j 
| rzędnik z Warszawy, dyr. K rzyża-: 
i nowski, przybyły na inspekcję, sie- 
; dzi 3 godziny w lochu, bo — jak gło- j 
! si fama kazimierska — „jego twarz 
| nie podobała się”... milicjantom.
I M. S.

wykryta w opustoszałym tartaku
We wsi .Stolaz (Slolitzhofen) pow., 

kołobrzeskiego, wyludnionej w czasie i 
działań wojennych i obecnie nieza- i 
miesąkałej, w obrębie zabudowań j 
miejscowego tartaku znalezione zo- ■ 
stały przykryte warstwami trocin 
liczne szczątki zwłok ludzkich oraz 
strzępy ubrań. Są to najprawdopo­
dobniej zwłoki robotników polskich,

którzy pracowali przymusowo w tar­
taku i zostali zamordowani przez co­
fające się na wiosnę roku ub. wojska 
niemieckie.

Władze wszczęły dochodzenie. Po­
zostali przy życiu robotnicy tartaku, 
znajdujący się na terenie pow. Ła- 
wiczka, będą mogli również rozpo­
znawać zwłoki.

Rekordowy miesiąc Okocimia
3ak się okazuje, grudzień 19-45 roku był rekordowym pod paru względami 

d!a Browaru Okocimskiego. Przede wszystkim wpfaty do Skarbu Państwa, z tytuiu 
podatków miesięcznych bezpośrednich i pośrednich, Jak też wpłat wprost do kasy 
ministerstwa wyniosły przeszło 27 milionów złotych. Cyfrę tą Okocim wybił się bez­
apelacyjnie na pierwsze miejsce wśród wszystkich płatników województwa krakow­
skiego i zajął jedno z pierwszych miejsc w całej Polsce.

Mirno tak wysokich wpiat, płace załogi zostały wydatnie podwyższone, 
a to również dzięki podpisaniu umowy zbiorowo]. Zakup surowców przekroczył 
90 proc. zapotrzebowania na całą przyszło roczną kampanię.

Wreszcie trzeba nadmienić, że w grudniu cała sprzedaż piwa po raz pier­
wszy od wyzwolenia z okupacji prsebro ćzyJa normę przedwojenną. Co najważ­
niejsze, Jakość produktów dzięki wspaniałym urządzeniom technicznym i staran­
nemu doborowi surowca, przewyższa znacznie konkurencyjne piwa młodszej braci 
browarniczej. _______________ ___________________________________ 375-K

X Gromadka Polaków z Litwy ko­
wieńskiej, która wyjątkowo szczęśli­
wym trafem przybyła do Polski w li­
stopadzie zeszłego roku i zamieszkała 
w mieście i powiec;e Ostród, ujawnia 
nadzwyczajną ruchliwość organiza­
cyjną i patriotyczną. Obok wielu 
Polaków ze Żmudzi wśród tej gro­
madki — zraleźli się b. mieszkańcy 
sławnej Laudy o nazwiskach znanych 
w Polsce powszechnie, bodaj z „Po­
topu” H. Sienkiewicza.

X Wydalenie 160 maszynistów nie­
mieckich. Dolnpśląskn Dyrekcja PKP 
przyjęła od Nowego Roku do pracy 
na trasę Wrocław — Jelenia Góra IGO 
maszynistów polskich do obsługi pa­
rowozów na miefsee usuniętych kole­
jarzy niemieckich.

X Powrót po’skich holowników. Do 
Gdyrd powróciły polskie bolowruki 
przedwojenne „Atlas”, „Tur” i „Że­
glarz”, kń5re zostały przez N;emców 
zaprowadzone do portów zachodnio- 
niemieckicb. Niemcy nadali im nazwy 
„Putrik", „Berent” i „Schwann”. Po 
odnowieniu holowniki zostana prze­
znaczone dn obsługi w portach Gdy­
ni i Gdańsku.

X, Odnalezione trawlery. W Lubece 
odnaleziono 4 trawlery Polskiej Ma* 
rynerki Wojennej — „Mewa”, „Rvbi- 
wa”, „Czajka” i „Żóraw”. Po zdoby- 

c‘u Gdyni w 1939  roku N;omcv vr- ’e- 
Uli jednostki te do swej floty, w skła­
dzie której rozmiń owy wały podczas 
wojny wody morza Północnego. Obec- 
n;e wrócą do Polski w końcu stycz­
nia.

X Pomarańcze dla Po’ski. Wkrótce 
wróci do Polski nasz s‘a*ek ..Lewant , 
który po wykonaniu rejsu do Anglii 
i z powrotem będzie stale kursował 
m’edzy Gdvnią a portami Lewantu 

i i Sycylią. Pierwszy ładunek z Pale­
styny będzie sie składał z pomarańczy 

! i innych owoców południowych.
| X GOO ton bekonów duńskich przy­

wieziono do Gdyni. Jest to transport 
zakupiony orzez Rolniczą Centralę 
Mięsną w Warszawie w remach pol- 
sko-duńskiej umowy handlowej. Bc- 
kony te, przeznaczone ćJa robotników 
śląskich i łódzkich, złożono na razie 
w chłodni gdyńskiej.

X Fosfor radziecki dla Polski. Ze 
Związku Radzieckiego przybył do 
Częstochowy transport 2 wagonów 

! fosforu dla przemysłu zapałczanego, 
j Fosfor ten dostarczony został z tvtu- 
; lu umowy handlowej polsko-radziec­
kiej i będzie rozdzielony między 2 fa­
bryki zapałek w Polsce centralnej, 2

na Dolnym Śląsku, I w Gdańsku i 1 
w Olsztynie.

X Odzież dla akademików krakow­
skich. Minisłersiwo Oświaty wyasy­
gnowało w okresie świątecznym spe­
cjalny przydział dla młodzieży Uni­
wersytetu Jagiell. Między najbied­
niejszych studentów rozdzielono 700  
m. tekstyliów, 100  par obuwia i po­
nad 4 t̂ OO sztuk cieplej bielizny.

X Gruźlica wśród dzieci łódzkich. 
Wśród młodzieży w przedszkolach, 
szkołach powszechnych i średnich 
stwierdzono gruźlicę, która objęła 63  
proc. ter ndo^zieży.

X Zlikwidowanie 50  proc. restau- 
racyj bydgoskich. Miejska Rada Na­
rodowa w Bydgoszczy przystąpiła do 
realizacji swej uchwały dotyczącej 
likwidacji 5 0  proc. lokali restauracyj­
nych na terenie miasta. Likwidacja 
przeprowadzana i°s+. przy udzielaniu 
koncesji na rok 1946.

X Apel żydowskiej komisji histo­
rycznej. Wojewódzka żydowska komi­
sja historyczna w Krakowie przystę­
puje do rejestrowanin grobów żydow­
skich na terenie Polski, pochodzących 
z okresu zbrodniczego tępienia Ży­
dów przez Niemców. Komisja zwraca 
się z anelem do społeczeństwa, by o 
wszystkich żydowskich grobach ma­
sowych donosiło pod jej adresem w 
Krakowie (ul. Długa 38).

X Morderca 12 .500  Polaków. Wła­
dze polskie zażądały wydania przeby­
wającego obecnie w strefie  amery­
kańskiej niejakiego Karola CI mi sław­
skiego, który został ujęty przez wła­
dze amerykańskie. Zdegenerownny ten 
renegat działał jako ,,Lagerfiirer” w 
Gusen. g J zie bvł sprawcą śwłerci oko­
ło 12 .500  Polaków. Chmielewski ze 
szczególnym zamiłowaniem mordował 
osobiście Polaków, zwłaszcza księży, 
lekarzy, profesorów, adwokatów, i, 
dziennikarzy. Z jego inicjatywy po­
wstała v/ Gusen garbarnia skóry ludz­
kiej, z której wyrałre^o onrawv ksią­
żek, torebki i pantofelki damskie.

X  Nadużycia w Związku b. Więź­
niów Politycznych. Stwierdziwszy ol­
brzymie nadużycia w Związku b. 
więźniów politycznych w Katowicach, 
władze aresztowały zarząd Związku 
w osobach Szkontera, Dyrki i inż. 
Stromkego. Stwierdzono, że areszto­
wani przywłaszczali sobie wpłacane 
przez niektóre firmy procenty od za­
robku zatrudnionych u nich N^m- 
ców, że odstępowali trzecim osobom 
za wysokim wynegrodzerrem przy­
dzielone Związkowi sklepy handlowe, 
że urządzali libacje za pieniądze 
związkowe i t. d.

od lokatorów domu Lubartowska 1/10  
250  zł., Czytelnik Gazety Ludowej 
Kutno 100 zł., Janusz i Jurek Ziółko 
Radom 100 zł., Dr Sokobiski 50 0  zł., 
Publ. Szkoła Powsz. Nr 3 w Kutnie 
200  zł., Z. Biskupska Łódź 200  zł., 
Nowicka Aleksandra Białystok 200  
zł.. Tomicki Januszek Lublin 200  zł., 
Zofia Szcześniewska Lublin 1000 zh, 
Julian Zdankiewicz cukrownia Józefów 
500  zł., Stanisław Urawski Mińsk 
Maz. 5 0 0  zł., Paweł Zielke Poznań 
1000 zł., Gromada Eiała gm. Tyżyn 
1.000  zł., Szymańscy Katowice 300  
zł., A. B. Czajkowscy Łódź 200  zł., 
Ko-o Mb Wiejskiej Wici przy Państw. 
Pedag. 4 .202  zł., Pow. Sekr. P. S. L. 
Świecie 500  zł., Młodzież Państw. 
Gimn. i Liceum w Łapach 2.T22 zł., 
Szkoła Powsz. Kobyłka 505 zł., 

nicy Nar. Banku Polskiep Lublin 55 0  j Szkolne Koło Młodz. P. C. K. w Jor- 
zł., Kwapiszewska Justyna Lublin j danowie 140  zł., Młodzież Peńsłw. 
1.350  zł., S. T. Janik Łódź 100  zł., I Gimn. i Liceum w Lubartowie 1.347  
T. Drożdżewski — Piątek 100 zł., j Pow. Rada Narodowa w Alek- 
Apteka Wł. Sowy w Urzędowie 2 .000  j sandrowie 15 .000  zł. 
zł., Cecylia Pieniążek Częstochowa j . .  . p ,i  ̂ „ „ i« • te
2 .000  z!.! Lenn JablońsLn Pyry 2 0 0 j * *  s" 'g ,tP <*■ PP p  
ri.. Cywińska Maria Bydgoszcz 200  Warszawa (Obozowa 100)
zł., Jnn Szot Brańsk Domonowo 500  , z‘- łOJ. . . . . .  T<r - A
zł., Wiśniewscy Olsztyn 100  zł., Czy- Na gwiazdkę d a  zo nierzy. 
telnik z Lublina SCO zł., Budzyk Fr. Skrzymowski, Kosów Lacki zi-

Komitet „Dni radości dziecka” w 
Radomiu przeznaczył 100  tys. zł. na 
cele pomocy dla dzieci „przyczółka 
kiepskiego” złożone na ręce wojewo­
dy Wiślicza.

Równocześnie postanowiono zaini­
cjować łańcuch darów poszczegól­
nych miast na terenie województwa, 
wzywając do złożenia podobnych 
kwot w miastach Kielcach i Często­
chowie. Akcja Radomia zasługuje na 
szczególne uznanie i jest przykładem 
godnym naśladownictwa.

NA DZIECI KIELECKIE 
J . M. 500  zł., Warsz. Stów. Restau­

ratorów 11 .370  zł., Wiernicki 100 zł., 
Parafianie Staro-kat. parafii mariawi­
tów w Wiśniewie 2 .500  zł., P rac o w-

Obowiązkiem każdego Obywatela 

pomóc zdemobilizowanym żołnierzom

pj
ŻELASTWO—TltOM METALI i STOPÓW objęte obowiązkiem świadczeń rzeczowych

Mł O ** ES

ftetowice, ul. ZairSśowa 12
podale do wiadomości, że w myśl zarządzenia Rady Ministrów z dnia 15. 9. 
1945 Dziennik Świadczeń Rzeczowych Nr. 24 z dnia 23. XI. 19*.o r. P - *
o obrocie i objęciu obowiązkiem świadczeń rzeczowych zełas.wa, * 9 
żeliwnego, żelastwa użytkowego, złomu metali i stopów niezD.aznych, o -
tali użytkowych, należy zgłosić i zaofiarować do sprzedaży J
jęce się tak w posiadaniu przedsiębiorstw państwowych lub P0*- / ^
pod zarządem państwowym, jak również osób prawnych i fizycznycn.

a) w terminie do dnia 1 lutego 1946 r. 7rt(,
b) materiały powstałe lub wytworzone po dniu 1. H. 46 r.

sz.oć i zaofiarować do sprzedaży do dnia 15-go krwoego n . ^  ■ -* 
miesiąca, w których to materiały powstały, lub zostały wytworzone, 

pod rygorem sankcji przewidziany ch w art. 10 Dekretu > ' nb e i
Wyzwolenia Narodowego z dnia 30. 9. 1944 r. o ochronie Państwa, I
wymienionej Zbiornicy Złomu, na formularzach wydawanych na ^acianio 
przez tę zbiornicę. Rejonowa Centrala Skupu Zr om.

i Województwo Ł6d’ kie. Ł 6 d t,
kowska Nr. 102. Tol. 164 03- 7̂9-K

oświato-

e j e s t r y —
— do bibliotek wędrownych 

wych, kompletuje
—• kontroli członków, dla Kół PuL, orga­
nizacji mlodzieżo\vvch, oświatowych, za­

wodowych
posiada na składnio

ółdzielnia Wydawricza z oJp. uilz.
KIELCE, ul. Bnrdurskiego 8.
LUBLIN, ul. Kościuszki 4 m, 1-a.
WARSZAWA, ol. Smulikowskiego 5 m. 8. 
ZAMOŚĆ, 5-go Moja 13. ^

Pezestde w mzfai ifcści szczęśliwe losy Letsrii Klasowej 
do n a b y c i a  w K o l e k t u r z e

SI i l  di? i l  ie?  iM I ŚK iM Isśf JIM!

l a r s z a t k o w s k a  121
Ciągnienie 15—10 stycznia 3S6-k

Cena 1/4 losu 50  zł., 1/2 -  100 zł., cały los 200  zł.

D O M  M O D Y
9 9

i a r s z a S k o w s k a  9 0

zawiadamia, że od im  1 stycznia IMS r.
ol?ek działu kapeluszy czynua fest 
pracownia sukien i okryć daiskicli____ms

irav do „Gazetv Ludowej”
t l

innych przy-mmeOgłoszenia i rei 
Biiwo Ogłoszeń

i Rekiem ® ^
Centrala w Wnrszaw4e, ul. PJeracldego I I ,  te’. 8 6 - /2 8  

Oddziały: w Białymstoku, Bydgoszczy, Częstochowie, Ka owicach, 
Koszalinie, Krakowie, Lublinie, Łodzi, Olsztynie, Pozna­
niu, Radomiu, Sopocie, Wrocławiu.

1409

l & Lin* i
Alejo Joroieiśmckic 4 vis a vls B. G, K.
Wszelkia prace i naprawy w dziedzinie 

f .S  Jubilerstwa i zegarmisfrzostwa wykonują 
kSB — — we własne? pracowni — — 

KUPNO — SPR2SDAZ — 7ALTANA
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O G Ł O S Z E N I E
Ubezpieczalnia Społeczna w Warszawie przypomina Pracodawcom 

O obowięzku zgłoszenia swych zakładów pracy i ubezpieczenia zatrudnio­
nych pracowników.

Pracodawcy uchylający się od tego obowiązku narażeni będą na sankcje 
karne, wynikające z art. 269  ustawy z dnia 28.III.1933 r. o ubezpieczeniu 
społecznym.

Nadmienia się, że w myśl art. 282 powyżej przytoczonej ustawy, pra­
codawcą w rozumieniu art. 269  jest również kierownik zakładu pracy, nie 
będący jego właścicielem.

Zgłoszenia należy składać w Biurach Zgłoszeń Ubezpieczalni, mieszczą­
cych się w Warszawie:

ul. Solec 93  (centrala)
„ Koszykowa 37  
„ Słowackiego 3/5 (Żoliborz)
„ Jagiellońska 34  (Praga)

w powiatach zaś w obwodach i podobwodach Ubezpieczalni: 
w Pruszkowie, Mińsku Mazowieckim, Grójcu, Garwolinie, Radzyminie, Pia­
secznie, Legionowie, Otwocku, Rembertowie, Wołominie.

Jednocześnie Ubezpieczalnia Społeczna przypomina, że składki należy 
wpłacać co miesiąc z dołu, najpóźniej do 10-go następnego miesiąca. Obo­
wiązek opłaty składek jest niezależny od ustalenia ich wysokości przez 
Ubezpieczalnię, od jej wezwania płatniczego lub prawomocności ewentual­
nych jej orzeczeń.

Od zaległych składek, Ubezpieczalnia zgodnie z ar.t. 229  ustaw  - dnia 
28.III.1933 r. oblicza odsetki za zwłokę, zaległe składki zostaną :ete
w drodze postępowania egzekucyjnego (art. 230  wyżej cytowane,, y).

Składki można wpłacać:
w kasie Ubezpieczalni w Warszawie, ul. Solec 93  
„ P. K. O. Warszawa na konto Nr 4500  
(, B. G. K. Warszawa na konto Nr 108  
„ Narodowym Banku Polskim na konto żyrowe 
„ Banku „SpolLm” centrala, ul. Karowa 20 na konto Nr 176  
„ K. K. O. m. W-wy, Al. Jerozolimskie 41 na konto Nr 2 
„ K. K. O. m. W-wy, ul. Targowa 65 na konto Nr 50

oraz w Biurach Zgłoszeń, w Obwodach i Podobwodach Ubezpieczalni, wy­
szczególnionych powyżej.

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA \ 
„ „ , W WARSZAWIE
368-k

Od Adm inistracji
Zawiadamiamy Szan. Prenumerato­

rów, że ze względu na liczne zgłosze­
nia, sumy na nową prenumeratę wpła­
cone przekazem pocztowym względnie 
przez P. K. O., kóre wpłyną do na­
szej Administracji do dnia 15 każde­
go miesiąca, będą zaliczane od 1 bie­
żącego miesiąca, a wpłaty które wpły­
ną po 15 każdego miesiąca, będą za­
liczane od 1 następnego miesiąca. 
Wysyłkę gazet rozpoczynamy od 
dnia zaliczenia wpłaty na prenume­
ratę.

Fabryka Cukrów i  Czekolady

JOH
Ziółkowski

(dawniej w Warszawie) 

ul. Bema KRAKÓW Tel. 542-14
Składy fabryczne 

Kraków, Basztowa 8, tel. 575-81  
Bytom, Dworcowa 23, tel. 41-78  
zawiadamia swych wszystkich daw­
nych P. T. Odbiorców, że poleca 
w dalszym ciągu swoje znakomite 
i znane, od 25 lat wyroby, a to:

Czekoladę, Karmelki, 
Biszkopty, Keksy, 
S u c h a r k i  i t. p.

I Żądajcie cenników.
Wysyłka za zaliczeniem pocztowym 

__________376-k

T  euśrtg
OPERA (Marszałkowska 8): Dziś o godz. 

17.30 ,,Verbum Nobile" i „Pajace".
TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): o gpdz. 

18 „Macierzyństwo Panny Jadzi".
TEATR POWSZECHNY (Zamoyskiego 20): 

o godz. 18 „Obcym wstęp wzbroniony".
TEATR COMOEDIA (Szwedzka 2-4): o 

godz. 18 „Placówka" według Prusa.
PRASKI TEATR REWII (Zygmuntowska 8) 

gra codziennie noworoczną rewię p. t. 
„Ciocia UNRRA" z udziałem I. ' Skwier- 
czyńskiej, H. Perkowskiej, H. żmichorow- 
skiej, W. Piotrowskiej, 1 Polakowskiej, H. 
Górzyńskiej, E. Nowak, W. Halicz i Al.'Pio­
trowskiego, R. Młynarczyka, E. Wiśniew­
skiego, M. Jurkai i innych. Orkiestrą dy­
ryguje St. Nawrot, przy fortepianie W. 
Kasztelan.

Mina
ATLANTIC (Chmielna 33). Nowy film pro­

dukcji angielskiej „Jeden z naszych sa­
molotów zaginął" oraz aktualności. I 

POLONIA (Marszałkowska 56). „Jeden z 
naszych samolotów zaginął" i aktualności.

TĘCZA (Żoliborz, Suzina 4): „Szalony lot­
nik" i aktualności.

SYRENA (Praga, Inżynierska 8): „Cztery 
serca" i aktualności.

Początek seansów we wszystkich kinach 
O godzinie: 15, 15, 17 i 19.

W niedziele i święta dodatkowy seans 
o godz. 1 1 .

UWAGA! Bilety ulgowe dla członków 
Związków Zawodowych, młodzieży szkol­
nej i wojska do nabycia zbiorowo w 
przedsprzedaży na wszystkie dni i seanse 
w Okr. Radzie Związków Zawodowych, 
Targowa 15 oraz w Zw. Prąc. Budów!., 
Marszałkowska 72, codziennie od godz. 
9-ej do 12-ej w poł.

Czytajcie, prenumerujcie 
„Chłopski Sztandar”

Naczelny organ
Fabryka Przetworów Spożywczych

Ż U B R  Warszawa
poleca znane ze swej jakości sło­
dycze, pierniczki, herbatniki oraz 
artykuły kolonialne, soki zaprawki 
do wódek, esencje do ciast i t. p. 

__________________ __  941

Radio-Senrice
Sp. z o. o.

Bracka 1 róg Żurawiej 
NAPRAWA I SPRZEDAŻ 

RADIOODBIORNIKÓW 
_____________  1546

U W A G A !
w ELEKTROWNIE R. P.I
$3 PLOMB7 OŁOWIANE
w* i plombownice poniklowanc

dostarcza
Wytwórnia „O ł ó w”, Łódź, Plac 

Wolności 10. Żądajcie ofertyI

M a s z y n y  b i u r o w e
MECHANICZNE WARSZTATY

NAPRAWY 118-K

J a n  J a w o r s k i
Warszawa, Chmielna 26 

Sprzedaż — Kupno — Zamiana

OBRĄCZKI od KULESZY
To szczęście w małżeństwie 
W-wa, Al. Jerozolimskie 21 

O Marszałkowska 73  
Z  FIRMA EGZ. OD R. 1908

1 OGŁOSZENIA OBOBNE
HANDLOWE

AAA) „Bocian", Zgoda 2. Konfekcja dzie­
cinna. Polecamy trykotaże, bieliznę, wy­
prawki niemowlęce.
AAA) Maszyny do pisania, liczenia kupię 
natychmiast. Maczunder. Marszałkowska 
97 a. 1414
AAA) TEODOLITY — NIWELATORY Zeissa, 
Wilda, innych firm, wszelki sprzęt mier­
niczy, nawet uszkodzony, kupimy natych­
miast, płacimy najwyższe ceny. Matyszkie- 
wicz — Czerski, Wileńska 19 (Praga). 1558 
AA) Hurtownia perfumeryjno - kosmetycz­
na, Al. Jerozolimskie 43. 1536
AA) Podkowy, hacele, hufnale, zgrzeblą 
poleca firma Jaworski, Bagno 6. 1332
AA) Sprzedam: maszynę do pisania „Tor- 
pedo", cyrkle francuskie, suwak logo- 
cytmiczny długi, kalkę na płótnie 20 mb.
Żoliborz, ul. Mickiewicza nr. <8—7̂ _______125
A. Aparaty i maszyny biurowe, dodatki/ 
części, czcionki. Matryce, kalki, taśmy, tu­
sze, farby do powielaczy ifp. wielki wy­
bór Jan Jaworski, Chmielna 26, dawniej 
Krucza 48. 115-K
Aj~Hurtownia „Elteha” wysyła galanterię, 
guziki, grzebienie, kosmetyki. Jerozoiim-
skie 75 — 12._________________________________ 1438
A) Dykty — forniery — listwy — drzewo. 
Aleje Jerozolimskie 35. Mechaniczna Sto­
larnia. ___________________________________ 1539
A) Meble. Tapczany. Amerykanki. Sztuki 

| pojedyńcze — poleca Ciężkowski. Okól­
nik 11-a, róg Ordynackiej. 1542
Artystyczne farby olejne tubowe. Zygmunt 
Jentys i Syn. Nowy Świat 8. 1548

 ̂ APARATY Foto - Kino. Ćontaxa, Lęica, Ro­
bot i inne. Sprzedaż — kupno — zamiana. 
St. Pęcherski, Marszałkowska 99.
Bielizną wykwintną damską, męską, dzie­
cięcą — poleca Wytwórnia „Splendid", 
Jerozolimskie 45. 1152
Biżuteria — brylanty — ztoto — srebro — 
zegarki — kupno — sprzedaż — lokaty. Ju­
bilersko zegarmistrzowski Nowak, Nowy
Świat Nr 48   1218
Cement — świeży transport nadszedł. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. Centrala 
Materiałów Budowlanych, Madalińskiego 9. 
Firma Handlowo - Przemysł. Zakłady Budo­
wlane. P. Libiszowski i S-ka. 1369
Chłodnice do samochodów, ciągników, no­
we, reperacja, wymiana. Senatorska 33.

_______________________ 1493
Długoletni kierownik przedsiębiorstwa 
szewskiego poszukuje pracy. Marszałkow­
ska 73 m. 9. Referencje poważne._______1459
Domy do remontu oraz czynszowe nie u- 
szkodzone wille podmiejskie, place, nie­
ruchomości wielki wybór poleca i poszu­
kuje Koralewski, S-ka. Warszawa, Widok
16—7 . _____________________  1525
Dykty, forniery, listwy, okucia budowlane, 
meblowe, narzędzia stolarskie. Choromań- 
ski, Żurawia 26. 1430
Dywany, firanki, chodniki , wycieraczki. 
Kupno — sprzedaż. „Okazja', Marszałkow­
ska 99 róg Nowogrodzkiej. 1219
Dwóch agentów zaangażuję. Artykuł co­
dziennego użytku. Zgłaszać s-ię w godz. 
12—13-a. Warszawa, ul. Poznańska 26, 
skład papieru. 1463
Farbiarnia parowa i pralnia chemiczna. 
Farbuje materiały, sztuki i przędze w met­
kach do prób. E. Krzyczkowski, Prosta 50 
róg Towarowej. 1206
Fotoaparaty małoobrazkowe Contax — 
Leica — Retina — Ro!eiflex kupimy natych­
miast. Marian Pujdak, Marszałkowska 79.
____________________ _____________________________ 122K
GUMOWE artykuły — sprzedaje oraz za­
kupuje Drogeria Z. Różycki, Marszałkow­
ska 82. 346K
Hurtownia bielizny damskiej, męskiej, 
dziecięcej, jedwabnej, ciepłej. Wysocki, 
Warszawa, Marszałkowska 95 — ,28. Pro­
wincja pocztą. 1239

Hurtownia Galanterii Szymański — Napiór­
kowski, Praga, Targowa 7, dawniej Gra­
niczna 15, ceny fabryczne na nici, jedwa­
bie, pończochy, grzebienie, guziki, koron-
ki i t. p._______________________________________1482
Kalosze, śniegowce reperuje fachowo „Star" 
Warszawa, Chmielna 30. Wodoszczelne że­
lowanie obuwia i kapcy gumą. 1153
Klej szewski wodoodporny do skórgumy, 
plandek, linoleum. Szpachlówka samocho­
dowa. Kit okienny. Zygmunt Jentys i Syn.
Nowy Świat 8.________ 1547
Konwie do mleka z hermetycznym zam- 
knięciem 10 do 50 litrów poleca Hurtow­
nia, Brzeska 8. 1560
Korki — różnych wymiarów i gatunków 
kupuje H. Balicki, Warszawa, Dobra 26.
____________________________________ 1134
Korkowe płyty cieplne, bezwzględnie za­
bezpieczą zimne lokale. Choromański, 
Żurawia 26. 1430
Kupujemy staie wanilinę, kwas winowy i 
olejki „Słowianka", Nowogrodzka 46.
_________________________________________________ 777-K
Kwas siarkowy akumulatorowy balonach 
70 kg sprzedaje najtaniej „Mastewal", 
Radzymińska 67-a. 1553
MASZYNĘ do pisania, liczenia, również 
uszkodzoną, kupię natychmiast, dobrze za­
płacę. Warsztat1 naprawy maszyn, Włady­
sław Antoszewski, Marszałkowska 66. 1302
Maszyny biurowe: remonty, konserwacje, 
zmiana alfabetów niemieckich na polskie. 
Warsztat maszyn biurowych. Bartoszuk —- 
Latek. Aleje Jerozolimskie 28. 1496
Maszyny biurowe. Remonty, reperacje, 
konserwacje, przeróbki, naprawa wiecz­
nych piór, Mistrz dyplomowany 27-letnia 
praktyka. Ztota 2. Piotr Rudnicki. 121K 
Daszyny biurowe wszelkich marek. Teo 
dolity — Niweiatory — Mikroskopy lekar­
skie. Fotoaparaty małoobrazkowe. Złote 
pióra. Kupno — Sprzedaż — Naprawa.
Marian Pujdak, Marszałkowska 79._______261K
Maszyny do pisania, liczenia, nawet u- 
szkodzone kupuje, naprawia mechanik
specjalista. Stalowa 26—14._______________1497
Meble: stołowy, orzechowy, wykwintny; 
drugi skromniejszy. Sypialnia, gabinet, 
szafa, kredens, stói, krzesła, tapczan ame­
rykanka. Wytwórnia Batorowicza, Chmielna
Nr 38.________________________________________________
Metanol chemicznie czysty i inne chemi­
kalia poleca „Centrochemia", Warszawa, 
Chmielna 57. Kupimy dla celów własnych
każdą ilość kwasu salicylowego.______ 776-K
Mikroskopy, lekarskie z pełnym wyposa­
żeniem i niekompletne, uniwersalny mi­
kroskop do mikrofotografii, refraktometry, 
ewaporymetr, kolorymetr, pantografy, bu­
sole, teodolity, niweiatory, asfrolabie, go- 
niometry, wysokomierze, wagi analityczne, 
odważniki, cyrkle, suwaki, suwmiarki, mi- 
kromierze, ruletki, taśmy stalowe, stope­
ry, wieczne pióra, maszyny do pisania, 
biurowe, partable, maszyny do liczenia, 
zegary kontrolne dla nocnych dozorców. 
Sprzedaż — kupno — naprawa. Dom Han­
dlowo - Techniczny „Mikron", Marszał­
kowska 94. 1505
Młyńskie maszyny, gaza, siatki/ nalewy 
i inne artykuły młyńskie poleca „Młyno- 
sprzęt", Warszawa, Chmielna 18. 1382
n a c z y n ia  emaliowane „Ideał", sagany 
żeliwne „Kamienna" poleca. Hurtownia: 
Warszawa, Brzeska 8. 1559
NAPRAWA MASZYN BIUROWYCH, konser- 
wacja, przeróbka nowymi czcionkami — 
szybko — fachowo — solidnie.Warsztat na­
prawy maszyn Władysław Antoszewski. 
Marszałkowska 66. 1301
Naprawa obrazów silnie podniszczonych, 
porcelany, brązów, broni, zegarów, przed­
miotów antycznych, artystycznych oraz 
kupno. Absolwent Muzeum Louvre, Paryż. 
Edward Rulski. Żurawia 2 m. 25. 1551
Nici gumowa każdą ilość kupuje wytwór­
nia tasiemek gumowych. Stanisława Rah- 
mowa. W-wa, Szeroka 11. 1317
Nowość życia codziennego — Piękny tap­
czan Kosewskiego — Fotel - łóżko, to dla 
znawcy — Robią dobrze wykonawcy — 
Niech w pamięci będzie Pańskiej — Że 
wytwórnia na Poznańskiej — 37. 1368
Odstąpią sklep z szafami, piecykiem, su­
chą widną suteryną. Punkt odpowiedni na 
handel: galanterią tekstylną, skórzaną, 
drzewną, zabawkową, papeterią, tyto­
niem. Wiadomość: Twarda 13 — 1, od go­
dziny 16-ej. 1487
Ogrodnicyl sznurek na maty konopny, ma- 
nilowy duży wybór. Pacuski, Królewska 49.
_________   1472
Olejki spożywcze, perfumeryjne, chemika­
lia, tłuszcze. Kupno — sprzedaż. Koszyko-
wa 49—10._________________  765-K
Papier, materiały piśmienne, stemple, dru­
ki, przybory biurowe „Pionier" Zgoda 6.
Egzystuje od 1924.________  1055
Piecyki żelazne, różnych typów, rury, ko­
lanka, ceny okazyjne. Choromański, Żu­
rawia 26. 1430
Piece stafopalne szamotowa po cenach 
zniżonych poleca Hurtownia, Brzeska 8.

_________________________  1556
Pończochy, chusteczki, galanteria. Hurt. 
Warszawa — Praga, Inżynierska 7 m. 30.
___________________________________________________ 1319
Porcelana, słoje, garnki kamienne B-cia 
Sokołowscy, Warszawa, Piusa XI—27. 1045
Poważne przedstawicielstwo na Poznań i 
okolicę przyjmie rutynowany kupiec. Lo­
kal na biuro i gotówka. Oferty: Par, Po- 
znań, Ratajczaka 7, pod I. 86. 374-K
Pół sklepu, wystawa, centrum. Wiadomość 
Marszałkowska 74. Sklep. 1460
Pracownia jubilerska i zegarmistrzowska, 
M. Spaiiński, dawniei Śniadeckich 1, obec­
nie Marszałkowska 58 poleca swoje wyro­
by Sz. Klienteli jak przed wojną. 1422 
Przeprowadzki, przewozy towarów, roz- 
iadowanie wagonów. Władysław Ogrodow-
czyk,ulica Szpitalna 6.______________________753K
Przeprowadzki, transporty wszelkich towa- 
rów, punktualnie wykonuje „Transiloyd", 
Nowogrodzka 6. 1341
Radioodbiorniki duży wybór, porcelana, 
kryształy, upominki. Z. WoroniecJca, Nowo­
grodzka 29. 1400
Rurki mosiężne firankowe, średnicy 20,25 
mm. Choromański, żurawia 26. 1430
Sklepy odpowiadające każdej branży za 
zwrotem kosztów odbudowy, wybór wszyst 
kich dzielnic, — Staie okazje poleca „Ra- 
da" — Sokolnicki, Nowogrodzka 36. 1427
SKÓRGUMA na zelówki, pierwszorzędnej 
jakości. Warszawa, Al. Jerozolimskie 93—4.
___________________________________________________ 1403
Sprzedamy heblarkę grubościową, podio- 
gówkę, wyrównarkę, frezarkę oraz moto­
ry eiektr. Stolarnia, pl. Trzech Krzyży 8, 
II podwórze. 1508
Sprzedam: podwozia do rikszy (tandem), 
2 lodówki, balony do wody sodowej, ko­
ciołki cukiernicze. Jerozolimskie 35. „Mag- 
dalenka" do 10 rano._______»______________1545

Szyby okienne, wystawowe, gabiotkowe, 
samochodowe, kit, narzędzia szklarskie 
kupię — sprzedam — Warszawa, Hoża 27-a 
„Szk io",_______________________________________ 1494

Tapczan piękny, amerykankę, stołowy, sy­
pialnię, stół orzech, krzesła, zegar, szafę 
sprzedam. Chmielna 45—49, wejście od 
Alei Jerozolimskich. 1450

Tapczany. Fotele. Łóżka. Amerykanki. Ma­
terace. Tanio, solidnie wykonuje wszelkie 
roboty Spółdzielnia Pracy Tapicerów De­
koratorów. Centrala: Zgoda 4. Magazyn: 
Nowogrodzka 23. Pracownia: Hoża 50.

1557
Teodolit — Wilda — Zeissa — niweiatory 
— cyrkle — arytmometry — taśmy kupimy 
natychmiast. Marian Pujdak, Marszałkow­
ska 79:___________________   125K
TERMO • TECHNIKA. STEFAN TEfcENC, War­
szawa, ul. Żelazna 58-a. Gaz — Obróbka 
termiczna — Termo-elektryka. — Ładowa­
nie akumulatorów— Naprawa motocykli — 
Mechanika—ślusarstwo—Spawanie. 120-K 
UWAGA, KUPCY - PRZEMYSŁOWCY! Poleca­
my po cenach najniższych barwniki, utra- 
marynę, karbid, świece, terpentynę, kala­
fonię, kleje, artykuły garbarskie, malar­
skie, mydlarskie itp. chemikalia. Warszaw 
tka Składnica Chemiczna. Warszawa, Mar­
szałkowska 113. ______________________685-K
Warsztat tkacki taśmowy kupi firma Sta­
nisława Rahmowa, Warszawa, Szeroka 11. 
______________________________________________ 1481
Wózków dziecięcych źródło. Remonty, czę­
ści. Wytwórnia „Pieska", Wronia 6 (Do-
jazd: Towarowa—Dworzec).________________1449
Wspólnika kulturalnego do sklepu Mar­
szałkowskiej poszukuję. Oferty: księgarnia 
„Wikkes", Marszałkowska 99. „Jalna".
___________________________________________________1550
Wyjątkowe okazje! Domy — domki — skle­
py — wielkim wyborze poleca oraz no­
wych zgłoszeń oczekuje „Rada" — Sokoi- 
nicki. Nowogrodzka 36. 1429

PRACA
Magazynier narzędziowni i części samo­
chodowych poszukiwany. Zgłoszenia oso­
biste, ul. Raszyńska 16.____________  1527
Młodą panienkę do pomocy domowej i 
krawieckiej. Zgłoszenia: Chmielna 28 m. 13 

___________ 1549
Poszukują wychowawczyni do czteroletniej 

■iewczynki. Wiadomość: Al. Jerozoiim- 
o 4 (sklep jubilerski). 1410
irzebna zdolna samodzielna krawcowa 

,uko kierowniczka do salonu mód w po­
znańskim na bardzo dobrych warunkach. 
Wiadomość: sklep galanteryjny. Chmielna 
nr 21. Kawecki. 365-K
Iłzeźnika • mistrza przyjmę do spółki. Wia­
domość: Grójecka 20-b. Bar. Zgłaszać się 
od 4—6 wiecz. 1532
Samochodowej branży urzędnik miody, 
znający źródła zakupów poszukiwany za­
raz. Zgłoszenia osobiste. Raszyńska 16.
_________________________  /__  1526
Zarząd Drogowy w Ciechanowie przyjmie 
trzech techników drogowych z praktyką na 
stanowiska: technika mostowego, techni­
ka sekretarza i drogomistrza. Warunki za­
leżne od kwalifikacji. Przydziały żywno­
ściowe wg. norm kolejowych zapewnione. 
Podania wraz z życiorysem, wskazaniem 
odbytych studiów i praktyk przyjmuje Za­
rząd Drogowy w Ciechanowie, Orylska 6.

354K

NAUKA
KORESPONDENCYJNE KURSY Księgowości. 
Informacje Lublin, skr. poczt. 105 . 553K
Tańców studio B-ci Sobiszewskich, Chmiel­
na 20 — Tańce salonowe — Balet — 
„Swing". 752K

___________ RÓŻNE___________
Dnia i  stycznia 1946 r. w godzinach 15— 
16, jadąc wozem z dworca osobowego 
(Alejo Jerozolimskie) na Pragę pozostawi­
łam damską czarną torbę skórzaną z  ̂pie­
niędzmi oraz szereg drobnostek i doku­
mentów. Uczciwego woźnicę lub znalazcę 
proszę o zatrzymanie całkowitej gotówki, 
a jedynie o zwrot dokumentów pod adre­
sem: Grochów, Korytnicka 48 m. 3, Anto­
nina Cianciara, zamieszkała w Częstocho­
wie. Znalazcę za zwrot jedynie dokumen­
tów, dla którego nie przedstawiają one 
żadnej wartości sowicie wynagrodzę. 
_ _ J _____________ ___________________________ 392-K
W dniu 22 grudnia 1945 r. na PlZ Kazim 
Wielkiego skradziono: dowód osobisty, 
kartę rejestracyjną RKU, odcinek zameldo­
wania na nazwisko Józefa Zygmunta To­
maszewskiego, zam. W-wie przy ul/ Wro­
niej 23-a. ____  _ _ _ _ _ _
Klot* Krystyną poszukuje inż. Klisiński — 
Warszawa. Wodociągi. Starynkiewicza 5.

______________   .1528
Pomoc techniczna przy instalowaniu, eks­
ploatacji i modernizacji kotłowni, pom­
powni, hydroforów, filtrów do odżelazia­
nia, zmiękczania i sterylizacji wody. Trzy­
dziestoletnie doświadczenie. Inż. B. Ru­
dziński, Koszykowa 49 foarter. front).
___________________________________________________ 1533
Skradziono dokumenty na nazwisko Mi!- 
czarska Irena, proszę o zwrot — Grodzień-
ska 6.___________________________________________ 1498
Skradziony Nr. 18927 samochodu „Citroen" 
wystawiony przez PUS Gdańsk unieważnia 
się. 152̂
Skrzypce dobre kupię. Por. Kawka. AL 
Niepodległości 245 m. 67, od godz. 16—17.
____________________________    T531
Spólnika-faehowca do sklepu konfekcji, u- 
brań i dodatków krawieckich' przyjmę. — 
Miejscowość podwarszawska. Możliwość 
zamieszkania. Oferty do Gazety, Jerozo­
limskie 85, pod „Towar lub gotówka".
___________________________________________________1529
Tańców samouczki nowoczesnych, narodo­
wych wysyłam. Poznań 2, skrytka 1CS5.

375 k*

LEKARSKIE
Dr. med. Krajewski. Weneryczne, skórne. 
Nowogrodzka 44, 9—11 i 15—18. 144£
Dr A. Rusin. Skórne, weneryczne. Okd 
nik 1 1 -a (róg Ordynackiej). 4—6. 1513
Choroby weneryczne, chirurgiczne, kobie- 
ce, wewnętrzne. Lecznica pod Politechni­
ką. Noakowskiego 12. Czynna całą dobę.
___________________________________________________ 1477
Gabinet kosmetyczny „Hanka". Aparatami 
systemu angielskiego, francuskiego usuwa 
plamy, wągry, krosty, rozszerzenie porów, 
zmarszczki. Wykonuje masaże, maski, kre­
my, opalenie. Chałubińskiego 11 — 34.
______________    1507
Wenerclogiezno - Skórna Przychodnia, ul. 
Chmielna 25. 9—6. Kobiety, dzieci przyj­
muje lekarka 12—2. 1177

Weneryczne, pfciowe, cały dzień. Leczni­
ca Pogotowia, Marszałkowska 62 — 3, te­
lefon 8-75-75. 1453

LOKALE
Dyplomata - cudzoziemiec poszukuje 2—3 
pokoi umeblowanych z łazienka. Dobrze 
zapiaci. Zgłoszenia: Hotel Polonia, pokój 
nr 52;- _____________________  388-K
Dziennikarz poszukuje pokoju umeblowa­
nego, na dobrych warunkach dla podnaj- 
mującego, przy solidnej rodzinie, możliwie 
w pobliżu Ai. Jerozolimskich. Zgłoszenia do 
Adm. „Gaz. Ludowej" pod J, S

Pokoju "meblowanego, bez, dobrze za p i*  
cę, Praga — śródmieście. Hurtownia ga­
lanterii, Targowa 7. „Kawaler". 1479



Bimber grzeje -  bimber chłodzi
BB§&§®eE3V©avMa

Dnia 12 grudnia 1944  roku ukazał 
się dekret o zwalczaniu potajemnego 
gorzelnictwa. Później przyszły dal­
sze zarządzenia i zaostrzenia. Dziś 
w całej Polsce zarówno potajemna 
produkcja napojów wyskokowych 
jak i handel nimi oraz konsumcja 
należę do przestępstw, karanych bar­
dzo surowo i wyłączonych spod am­
nestii, ,

'■ ' X
Wytarta, podziurawiona kapotka, 

chustka na głowie, zmizerowana i za­
troskana twarz, nerwowe, ruchliwe 
ręce. Obok elegancka pani w futrze 
z wypiekami na twarzy. Koło niej 
młoda, energiczna dziewczyna w dłu­
gich butach, typowa „handlująca na 
wolnym rynku”. Wszystkie kobiety 
na ławie oskarżonych — przestępczy­
nie przeciwko przepisom dekretu o 
zwalczaniu potajemnego gorzelnictwa.

Oczekując na rozprawę, która za 
chwilę się rozpocznie, skarżą się na 
swój los, swoje życie i kłopoty „bim- 
browe”, które przywiodły je na ławę 
oskarżonych, skąd nie ma już wyjścia, 
nie ma innej drogi, jak tylko ta, na 
którą wtłoczył je złośliwy los.

Jedna sprzedawała samogon na tar

wanych, lecz i w obserwatorach wie­
le ciekawych refleksyj społeczno- 
prawnych.

Kara za produkcję samogonu jest 
bardzo wysoka. Więzienie do 15-u 
lat i grzywna do 5 0 0 .000  złotych. 
Sprzedaż w celach zarobkowych jest j 
również zabroniona pod rygorem naj-[

surowszej odpowiedzialności.
W sprawach bimbrowych nie ma 

amnestii, ani zawieszenia kary, ani 
zasad procesowych, które pozwalają 
na odroczenie sprawy w razie nie­
obecności ważnego dla obrony świad­
ka.

Fiek.

M \  G lfltin  I l l M I J l  81. M ?
Prezydium Rady Narodowej m. st. j skiemu z okazji 70-cio lecia pracy 

Warszawy na posiedzeniu w dn. 9  j scenicznej godność obywatela hono- 
b. m. uchwaliło nadać Ludwikowi Sol- rowego m. st. Warszawy.

Ostatnie dni sprzedaży Sosów
Ciągnienie I klasy 15 i 16 stycznia 1946  roku.
Cena losu całego — zł. 200, 1/2 — zł. 100, 1/4 — zł. 50.
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Powitanie Leona Schillera
W  środę dn. 9  b. m. w gmachu. Z a-1 miłego reżysera Leona Schillera i gru- 

rządu Miejskiego odbyło się zebranie j py artystów z jego zespołu, którzy 
towarzyskie, celem powitania znako- I w tych dniach powrócili do kraju.

Co d z i e ń  n i e s i e

Otwarcie Teatru Polskiego
w rocznicę oswobodzenia W arszawy

W  pierwszą rocznicę oswobodze­
nia Warszawy, w dniu 17 stycznia, 
nastąpi uroczyste otwarcie Państwo­
wego Teatru Polskiego.

Zarówno gmach, jak i wszystkie u- 
rządzenia teatralne zostały nie tylko 
doprowadzone do pierwotnego stanu, 
lecz w dużej mierze unowocześnione.

Pierwszym przedstawieniem Pań­
stwowego Teatru Polskiego będzie, 
jak już donosiliśmy, „Lilia Weneda” 
Juliusza Słowackiego.

Kierownictwo zespołu oraz insceni­
zację objął Juliusz Osterwa. Deko­
racje i kostiumy — Wacława Bo­
rowskiego. Muzykę skomponował 
Tadeusz Szeligowski.

W  przedstawieniu biorą udział na­
stępujący artyści: Elżbieta Barszczew­
ska, Seweryna Broniszówna, Eugenia 
Drabik-Witkowska, Bronisława Frej-

tażanka, Maria Habdank-Białobrzeska, 
Krystyna Królikiewicz, Leokadia Pan­
cewicz, Irena Stelmachówna, Saturnin 
Butkiewicz, Aleksander Bogusiński, 
Wojciech Brydziński, Gustaw Bu- 
szyński, Wieńczysław Gliński, Wła­
dysław Godik, Stanisław Grolicki, 
Czesław Kalinowski, Tadeusz Ko- 
strzeński, Henryk Małkowski, Mieczy­
sław Milecki, Norbert Nader, Juliusz 
Osterwa, Wilhelm Wichurski, Kazi­
mierz Wilamowski, Mikołaj Wołyń- 
czyk, Jerzy Zawadzki, Stanisław Że­
leński.

Odbędą się dwie premiery: pierw­
sza wyłącznie za zaproszeniami 17-go 
stycznia, druga za płatnymi biletami 
18-go stycznia.

Początek przedstawień o godz. 
17.30, koniec przed godz. 20-tę.

Prawo małżeńskie majątkowe 
Pożądany udział organizacji kobiecych

W  dniu 15 stycznia w sali konfe­
rencyjnej Min. Sprawiedliwości odbę­
dzie się posiedzenie Komisji Opinio­
dawczej w sprawie projektu prawa 
małżeńskiego majątkowego. Na po­
siedzenie to zaproszeni zostali przed­
stawiciele stronnictw politycznych, 
związków zawodowych, organizacji 
społecznych oraz pracy. Pożądany

jest udział organizacji kobiecych w 
Komisji Opiniodawczej.

Ponieważ Min. Sprawiedliwości nie 
ma adresów wszystkich organizacji 
kobiecych, jest pożądane, aby zainte­
resowane organizacje zgłaszały się 

I po zaproszenia do Ministerstwa Spra- 
! wiedliwości (ul. Wileńska Nr 2/4).

Jedna sprzedawała samogon na tar-| LJSTy DO TURCJI I EGIPTU, 
gu z małym, 20-złotowym zarobkiem. Przyjmowanie listów do Turcji i Egip- 
na litrze, druga w swoim sklepiku, tu odbywać się będzie tylko do 12
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jako zalakowaną butelkę z etykietą 
monopolową. Trzecia ugościła nim 
zmarzniętych wędrowców, którzy ja­
koby niedawno wrócili z Niemiec. 
Przyszli zjeść coś gorącego. Ulito­
wała się nad nimi, bo ma przecież sa­
ma obydwie córki gdzieś na wędrów­
ce w Niemczech. Okazało się, że po­
dróżni byli poprostu kontrolerami, że 
w Niemczech wcale nie byli, że po 
zjedzeniu smacznej kiełbasy na gorą­
co, spisali protokół i wyszli ze skle­
piku, nie zapłaciwszy za konsumcję.

Rozprawa sądowa dostarcza wiele 
emocji i budzi nie tylko w zaintereso

Obowiązkiem każdego obywatela 
pomoc zdemobilizowanym żołnierzom

bm. Listy ofrankowane według taryfy 
pocztowej należy składać w minister­
stwie spraw zagranicznych, wydział 
krajów Bliskiego Wschodu, Warsza­
wa, Al. Szucha 23, pokój 217 , 219, 
220.

NOWE PISMO ROBOTNICZE. Po
sześciu latach przerwy ukazał się 
pierwszy numer żydowskiego pisma 
robotniczego „Arbeter Cajtung”, or­
ganu „Poalej-Sjon” Lewicy. Na ca­
łość numeru składają się artykuły: 
Zerubawla, dr A. Bermana, mgr H. 
Wassera, B. Epla, D. Sztokfisza, H. 
Zameczkowskiego, J . Rotenberga, M. 
Mana i in., poezje Mangera i Szpi- 
gla oraz kronika międzynarodowego 
i żydowskiego ruchu robotniczego.
TOWARZYSTWO „TRZEŹWOŚĆ”

Biuro Polskiego Towarzystwa wal­
ki z alkoholizmem „Trzeźwość” prze­
niesione zostało do lokalu Naczelnej 
Izby Lekarskiej, ul. Koszykowa 37, 
II p., godz. 9  — 15.

PORZĄDKOWANIE PL. 3 KRZY­
ŻY. W  związku z przeprowadzeniem

S  f »  a  T
Inicjatyw a, której trzeba przykiasaąó

Misdzytiszeiniane zawity pływacki® A ZS
W pierwszych dniach lutego stołeczny 

AZS oroanizuje międzyuczelniane zawody 
pływackie na basenie YMCA w Warszawie 
przy ul. Konopnickie] 6. Zapowiedziany 
jest start studentek i studentów uczelni 
warszawskich, zarówno członków. Jak i 
nie członków AZS w ilości 10 zawodników 
z każdej uczelni.

Program zawodów przewiduje. 100 m 
pań i panów stylem klasycznym, _ dowol­
nym i grzbietowym, 200 m pań i panów 
stylem klasycznym oraz 200 i 400 m. pa­
nów stylem dowolnym, poza tym sztafety

3x100 stylem zmiennym pań 1 panów i 
4x100 stylem dowolnym panów, ponadto 
150 m stylem zmiennym 3x50 m pan i pa­
nów. Punktacja za indywidualne konku­
rencje 5, 3, 2, 1, za zespołowo 10, 6, 4. ...

Przewidywane są nagrody: przechodnia 
dla zwycięskiego zespołu i indywidualne 
dla poszczególnych zwycięzców.

Zawody mają na celu wzbudzić jak naj­
większa zainteresowanie akademików 
sportem pływackim i spopularyzować go 
w środowisku studenckim. Inicjatywie 
AZS-u trzeba szczerze przyklasnąć.

trasy trolleybusów przez PI. 3 Krzyży 
zarządzona została likwidacja wszyst­
kich budek, istniejących na tym tere­
nie. Wszystkie budki zostały za­
mknięte, część uległa już rozbiórce. 
Właściciele budek w oczekiwaniu na 
wyznaczenie im nowego miejsca han­
dlu, narazie sprzedają swój _ towar w 
tym samym miejscu, tylko już nie w 
budce, a przed budką.

WĘGIEL STANIAŁ. Ceny węgla 
na wolnym rynku w Warszawie ule­
gły w ostatnich dniach znacznemu 
obniżeniu. Wczoraj na wózkach 
można było kupić węgiel po 4 zł. za 
kilo. W  węglarniach liczono po 5 zł. 
W dalszym ciągu natomiast bardzo 
drogie jest drzewo.

Warszawa -  Wrocław,
Warszawa -  Szczecin

Ministerstwo Komunikacji urucho­
miło bezpośrednie połączenia telefo­
niczne Warszawa — Wrocław i W ar­
szawa — Szczecin. Jest to znaczny 
sukces w dziedzinie rozbudowy dale­
kosiężnej sieci telefonicznej P. K. P.

Powyższe linie telefoniczne, łączą­
ce Ministerstwo Komunikacji z sie­
dzibami Dyrekcyj Okręgowych P. K. 
P. — usprawnią centralny zarząd nad 
siecią, kolejową na nowo przyłączo­
nych terenach zachodnich.

Liga hokejowa w Polsce
Polski Związek Hokeja na lodzie nosi i reprezentuje dziś najwyższy poziom na-

«i« z zamiarem , utworzenia Ligi ^Hokejowej siego _h?kęja, co co PO*o*ta&ch drużyn^
n Polsce. W skład Ligi w roku bież. wcho­
dziłoby 5 zespołów, a mianowicie: Craco- 
ria, AZS względnie Lechia poznańska. Le­
gia Warszawa, ŁKS Łódź oraz Pogoń - Ka- 
[owice wzolędnie Piast z Cieszyna.

Projekt zasadniczo niezły, tylko wobec 
liekorzystnych warunków atmosferycznych 
rimy roku bieżącego mający charakter ra- 
:zej teoretyczny. Liga może być utworzo­
na, ‘ i  przeprowadzeniem rozgrywek, ma­
ny wrażenie — będzie b. ciężko. Co do 
ormy Cracovii, nie ma dwóch zdań, że

z wyjątkiem może Piasta i ŁKS, którego 
zawodnicy byli już w roku bież. na to- 
rze, można jeszcze toczyć dyskusję, czy 
zasługują na ten niewątpliwy awans.

Naszym zdaniem, należałoby wszystkie 
powstałe w Polsce drużyny hokejowe do­
puścić do turnieju kwalifikacyjnego, na 
podstawie którego można byioby utworzyć 
Ligę i klasę A. To byłoby najbardziej ra­
cjonalne, ale na to potrzebne są trzy wa­
runki: mróz, mróz i jeszcze raz mróz.

WSZYSTKO JEDNYM TCHEM...
Pierwszy po wojnie międzypaństwowy 

lecz lekkoatletyczny z Czechosłowacją, 
apowiedziany na lipiec r. b. nie dojdzie 
lo skutku. Taką decyzję powziąt PZLA, 
tory uważa, że lekkoatleci nasi odbiega- 
ą jeszcze zbyt swoim poziomem od prze- 
iwników zagranicznych.
Gałuszka, doskonały biegacz często- 

howski, po przeprowadzeniu kuracji cho- 
ej nogi rozpoczął na nowo treningi i o- 
liecuje w sezonie bieżącym wykazać swe 
>ełne możliwości. ,  , ,
Wiadomość o powrocie Kolczyńskiego, 

nanego boksera, podana przez jedno z 
lism bydgoskich, do tej pory me znala- 
ła potwierdzenia.
Pukiel, jeden z naszych najlepszych 

>ing-pongistów, przetrwał szczęśliwie za- 
vieruchę wojenną i siuży obecnie w woj- 
ku polskim. Pukiet w czasie świąt bawił 
v swoim rodzinnym mieście Sosnowcu, 
idzie dał pokaz swych nieprzeciętnych 
imiejętności. Obok niego w yrć liił się 
loskonałą formą zawodnik RKU — Sosno- 
v:o: Cuglewski.

F :’S:arstwo śląskie ma znów doskon.|!e-
■ -> irwoskrzydtowego. Jest nim Wieczorek 
: drużyny Kresy - Chorzów, który klasą gry
rzycomina, a może nawet przewyższa Wo-

" IC lY rs. zł wynosił obrót kasy dwóęh dni 
awodów eliminacyjnych w Bydgoszczy

B-04710

przed meczem bokserskim Polska — Cze­
chosłowacja.

Cracovia będzie obchodziła w roku 
bież. jubileusz 40-lecia istnienia ,i działal­
ności. W związku z tym kierownictwo klu­
bu wysłało do Sparty (Praga) zaproszenie 
na przyjazd do Krakowa na dwa towarzy­
skie spotkanie piłkarskie z jubilatką.

W niedzielę, dnia 13 bm., odbędą się 
mistrzostwa pływackie Warszawy w sali 
YMCA p'zy ul. Konopnickiej 6. Wstęp dla 
młodzieży 10 zi, dla dorosłych — 20 zł.

Drużyna OM TUR w Jeleniej Górze po 
zakupieniu inwentarza hokejowego prze­
prowadza regularną suchą zaprawę. W 
naibliższych dniach „turowcy" wyjdą na 
lód.

Krakowska Wisła wysunęła się na czoło 
tabeli w grach o mistrzostwo okręgu w 
koszykówce, bijąc swego najgroźniejszego 
rywala Ćracovię 29:25.

W finałach pierwszego kroku bokser­
skiego zwycięstwa uzyskali: w wadze 
muszej Majerski (Wista), w wadze kogu­
ciej Baster (Wisła), w wadze piórkowej 
Dwernicki (Cracovia), w. lekka Dudzik 
(Wisła), w. półśrednia Natkaniec (Wisła), 
w. średnia Matula (Wisia).

EGZAMINY SĘDZIOWSKIE
Dnia 17 bm., o godz. 16 odbędą się do­

datkowe egzaminy teoretyczne dla kandy­
datów na sędziów pitki nożnej w lokalu 
CM TUR przy ul. Mokotowskiej 3 w War­
szawie.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
P. Mieczysław Suchocki, Gdynia. 

List pański otrzymaliśmy dopiero 9  
b. m. i przekazujemy go p. Wice­
premierowi Mikołajczykowi.

Delegat S. P. B. Rejon II J. S. Za 
uwagi dziękujemy. Sprawę tę stale 
mamy na uwadze.

N. N. Anonimów zasadniczo nie 
drukujemy.

P. Wojciech C. Nie wydrukujemy.
P. St. Mrozowski. Wdzięczni je­

steśmy niezmiernie za słowa uznania.
P. S. Lonowicz. Myśli słuszne, ale 

zamieścić w „Gazecie” nie możemy.
P. Lisiecki, Ożarów. Zupełnie słusz­

nie. My też żałujemy, że nie jesteśmy 
Persją.

P. 'J. Komender, Ursus. Wierszy nie 
drukujemy.

„Stały Czytelnik”. Nie godzimy 
się iz Pańskim stanowiskiem. Nędza 
dzieci z Kielecczyzny nie da się z ni­
czym porównać. Nasza akcja nie 
wyklucza ofiarności na inne cele spo­
łeczne.

P. Antoni Sergiel. Dziękujemy za 
informacje. Odpowiedzi na izapytania 
otrzyma Pan z P. S. L.

P. J. Sokół. Bolejemy bardzo z po­
wodu tego stanu rzeczy, ale jesteśmy 
bezsilni.

P. A. Bachteja. W  sprawie zagi­
nionego proszę się zwrócić do P. C. 
K. Warszawa, ul. Piusa XI nr 24.

Grójec. Może zechce nas Pan od­
wiedzić w redakcji.

Rada Zakładowa M. Leszczyński i 
S-ka, Warszawa. Dziękujemy za in­
formacje, będziemy o tym pisać.

„Obserwator jeden z wielu”. We 
wszystkich sprawach solidaryzujemy 
się całkowicie z Panem. Pańskie 
obserwacje dowodzę dużej bystrości 
i inteligencji. Skarbami drezdeńskimi 
zajmuje się wydział rewindykacji przy 
Min. Kultury i Sztuki.

P. St. Latoszek, Jazgarzew. Spra­
wę tę poruszyliśmy już na Ernach 
naszego pisma.

Propagandowa wystawa fotograficzna
wyjeżdża do Paryża, Londynu i Kaw Yorku
Wczoraj (w środę) odbyło się uro­

czyste otwarcie Centrali „Polskiego 
Archiwum Krajoznawczego i Foto­
grafii Dokumentarnej" w Warsza­
wie, połączone z pokazem ekspona­
tów fotograficznych, wydawniczych 
i graficznych, wykonanych przez tę 
instytucję na zlecenie i kosztem mi­
nisterstwa komunikacji dla wystaw 
krajoznawczych w Londynie, Pary­
żu i Nowym Jorku.

Eksponaty te składają się z kilku­
set artystycznie wykonanych po-1 
większeń fotograficznych z wyboro- ( 
wych zdjęć mistrzów fotografiki J

polskiej, przedstawiających najważ­
niejsze atrakcje krajobrazowe, folk­
lorystyczne, zabytkowe, uzdrowisko­
we i przemysłowe Polski, ze specjal­
nym . uwzględnieniem terenów ziem 
odzyskanych. Ponadto wykonano se­
rię barwnych map graficznych i w 
masowym nakładzie wydany pros­
pekt ofsetowy. Prace te w artystycz­
nym opracowaniu prof. Tadeusza 
Gronowskiego, ilustrują położenie 
Polski w centrum szlaków komuni­
kacyjnych Europy oraz rozmieszcze­
nie ośrodków uzdrowiskowych, za­
bytkowych i przemysłowych.

Sprostowani© PUS-u
W  związku z wzmianką p. t. „Skar­

gi młodzieży na stosunki w Domu 
Akademickim”, umieszczoną w nu­
merze 4-ym „Gazety Ludowej” 
Państw. Urząd Samochodowy nadsy­
ła nam następujące sprostowanie:

Nie prawdą jest, że „studenci ko­
rzystają chwilowo tylko z piątego 
piętra gmachu”, prawdą jest nato­
miast, że akademicy korzystają z pią­
tego i szóstego piętra gmachu.

Nieprawdą jest, że kotłownia gma­
chu ogrzewa jedynie cztery piętra 
PUS-u, prawdą natomiast jest, że ko­
tłownia gmachu ogrzewa także 5-e i 
6-e piętro od czasu, gdy instalacja

centralnego ogrzewania została wy­
remontowana i uzupełniono braki.

Nieprawdą jest, że „PUS zabronił 
akademikom używania toalet”, praw­
dą jest natomiast, że studenci korzy­
stają z ogólnych ubikacji.

Sprawa wchodzenia do gmachu na 
Placu Narutowicza była pierwszym 
punktem uzgodnionym z władzami 
Fundacji Domów Akademickich przy 
przekazywaniu wyższych pięter bu­
dynku głównego oraz pawilonów bocz­
nych. Na terenie zajmowanym przez 
P. U. S. złożony jest majątek pań­
stwowy, który musi być troskliwie pil­
nowany i dopilnowany i dlatego cho­
dzenie po tym terenie osób postron­
nych jest niedopuszczalne.

Kurs Sióstr Pogotowia Sanitarnego PCK
Dnia 23 bm. Okręg Warszawski 

P. C. K. rozpoczyna kurs dla Sióstr 
Pogotowia Sanitarnego PCK, który 
trwać będzie około 6  miesięcy (łącz­
nie z praktyką szpitalną).

Warunki przyjęcia na Kurs: a) wiek 
od 18 do 45 lat, b) dobry stan zdro­
wia, c) odpowiednie kwalifikacje mo­
ralne (referencje 2-ch osób pracują­

cych), d) ukończenie szkoły powszech­
nej, e) podpisanie zobowiązania o go­
towości stawienia się na wezwanie 
PCK.

Kurs jest bezpłatny. Zapisy przyj- 
muie Wydział Sanitarny Okręgu 
Warsz. PCK. (Piusa XI 24 /26 , front, 
II p.) w godzinach od 9-ej do 13-ej.

Bandyci w Świdrze pod Warszawą
Ofiarą mordu padła kobieta

Jesienią ub. r. nie było w Świdrze 
prawie nocy bez napadu rabunkowe­
go. Bandyci rozzuchwalili się do te­
go stopnia, że podjeżdżali autami 
ciężarowymi, terroryzoivali miesz­
kańców, rabowali doszczętnie wszyst­
ko, a ludzi kaleczyli lub zabijali. Na 
skutek alarmu w prasie oraz inter­
wencji u władz bezpieczeństwa — 
wszystko przycichło. Okazało się je­
dnak, że nie na długo.

Bo oto ostatnio, poczynając od o- 
kresu Świąt Bożego Narodzenia, za­
częły się napady na nowo. Dnia 4 
b. m. z wieczora około godz. 7-ej na­

padła uzbrojona banda na mieszka­
nie miejscowego właściciela sklepu 
p. Pałko przy ul. Majowej. Gdy żo­
na właściciela zaczęła rozpaczliwym 
głosem wzywać ratunku, bandyci 
puścili serię kul z automatu, kładąc 
ją trupem. Zamordowana osierociła 
dwoje małych dzieci.

Mieszkańcy Świdra (a także i są­
siedniego Otwocka) są zrozpaczeni 
i bezradni. Nie mają się czym bro­
nić, zdani są zupełnie na łaskę ban­
dytów.

Błagają o szybką i skuteczną po­
moc ze strony władz bezpieczeństwa.
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